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POZNAN, 24 października.
Sprawa polska, jak to już niejednokrotnie staraliśmy 

, iykazać, przeważnie dziś zajmuje uwagę publiczną 
jrupie, podając publicystom bogaty materyał do naj- 

j131 îaitszych kombinacji i przypuszczeń. Przypomną so- 
c'j, iapewne czytelnicy nasi, że pojawiła się była przed 
u awnym czasem między innemi pogłoska o odbudowa- 
kst jiepodległśj Polski pod berłem jednego z arcyksiążąt 

ryackich, przyczém wymieniano jako kandydata na 
polski cesarza Maksymiliana, obecnie panującego

8<s® ¡ze w Meksyku. Otóż nisze nam dzisiaj korespondent 
83~ rzymski, zwykle dobrze poinformowany, że w istocie 
— ' taki istnieje, znajdując w kołach urzędowych rzym- 
_2"!i przychylne przyjęcie. Cesarz Napoleon miał nawet 
§gj tÇ podsunąć wprost cesarzowej Karolinie w czasie 

obytu w Paryżu, monarchini zaś meksykańska zwie- 
rtitto. i się podobno z tym planem Ojcu ś. Z drugiéj strony 

aduje się Allg. Ztg z Paryża, iżjgafeinet tuileryjski 
co się zajmując przyszłością Polski, uważał jednakże 

-liit ¿sowne Przestrzedz Austryą i to poufnie przez księcia 
Ś2'.’jysława Czartoryskiego, który odtąd stale ma zamie- 
ejsen t w Galicyi, aby nie zbyt skwapliwie zamiary swe 
M gdera Polaków wprowadzała w życie, by nie wywołać 

'eL‘j1 -zyjaznego naprzeciw sobie wystąpienia Prus i Rosyi, 
grudjn Francya, która rok 1867 pragnie poświęcić całkićm 
pł. j jowemu dziełu wystawy powszechnéj, przygotowaną 

|iena poparcie polityki rakuskiéj. Tymczasem pod- 
' J korespondent berliński Time sa , cytując między in- 
5 0 artykuł Dziennika Poznańskiego pod napi­
ja n ,,Rosya i Prusy,“ że stósunki pomiędzy gabinetami 

ńskiia i petersburgskim znacznie w ostatnich czasach 
ziębiły, już to z powodu, że hr. Bismarck nie ufa zby- 

ofle w ^tek jéj nieprzychylnéj postawy w obec 
byjnćj polityki w Niemczech, już to że Rosya nie 
uje w Berlinie skutecznego w kwestyi oryentalnćj po- 

•Jr’-iai podejrzywa Prusy o chęć podjęcia sprawy polskiej. 
rókuWomo' * L’Europe frankfurtska przypisuje tę myśl 
i,. ł4liią hr. Bismarckowi, który w ten sposób pragnąłby, 

laniem, sparaliżować dość otwarte zamiary wiedeń- 
gabinetu. — Nie zapuszczając się dalćj w rozbiór 
.nienych powyżćj doniesień i kombinacyi dzienni-

___ ich, dodamy tylko, że coraz gwałtowniejsze nisz-
kuI i żywiołu polskiego i katolicyzmu w zaborze mo- 
miotjiskim we wszystkich poważniejszych organach 
»bryonejskiego dziennikarstwa stanowcze znajduje potępie- 
!, ufŃ&pomyk . dziś między innemi o barbarzyńskićm 
akiWaniu Moskwy w ziemiach polskich i L’Europe 
rykJfurtska i gorąca naszéj sprawy popleczniczka, wie- 
’’iki- Ełebatte. Nawet Kreuz-Ztg, donosząc, że 

“’tjsce jenerała Kaufmanna ma być mianowany wielko- 
cą, Litwy jenerał hr. Baranów, dotychczasowy guber- 

»l»nl prowincyi ostzejskich, „mąż powszechnie szanowany 
godniejszego — niż Kaufmann — usposobienia“, 

f^mje tém samém niejako, że postępowanie jenerała 
3 nanna względem Polaków było zbyt srogie, 

r PoiKwestya oryentalna raiłby w ostatnich dniach, we- 
* ZD’informacyi, otrzymanych przez In dé o. belge, na 
ardrn wnijść tory, dzięki zabiegom dyplomacyi francuskiéj. 
riastki net tuileryjski przygotowuje bowiem przez swe wpły- 
t.ak“’»wrót kościoła wschodniego na łono kościoła rzym-

i, przez co nietylko stósunki na Wschodzieznacznieby 
nlfljjaśiiiły, ale zarazem usuniętymby został główny po- 

r49S 1» prawosławnćj Rosyi do rozciągania protekcyi swój 
i 1 irześcian wschodnich i mięszania się do wewnętrz- 
’L1' spraw Turcyi/Tndśp. belge utrzymuje, że rokowa-
sprze tej mierze toczyły się wprost przy współudzialeFran- 

oht! - zy Patryarchfi carogrodzkim a Papieżem i doszły 
g”uema' d° ostatecznego, dla obu stron pomyślnego re-
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ajjfiz jygraney Victory i Woyska Króla IegoHoi 

SiaćIęheKt pod Kommendą, IHPana Generała y Guberna- 
T.arola Gustawa Reinschold przeciwko Elc- 
' :ma, y jemu przydanej Moskwie, pod ko- 

P. U .erałaBarona Schuiembnrg pod Wsshowa dis
>W 3 et 13 Februarii 1706.
a roi
do S i —'
Iznaciiko niedawno Kroi August przed Batalią, do Swego, 
rt u« i’ein rRdzącego Generała Schulemburg, ordy- 
któ» a? ze^y ud; nayprędzey do Polski się ruszył y wtar- 
mboui ut>z zyskiem, lub z stratą. Więc ze ten pemieniony 

H^,na czas ciężkich się rnrozow oglądając ruszył się 
‘wych kwater, y ruszył Ima et 11 Febr, z całym 

pod. Sorę na pięć mil od Wschowy przez Odrę 
miastem ^awa nazwanym, chcąc

.uOWI:
[491®

regimenty Szwedzkie na kwaterach stoiące 
a’e'‘Generał Reinschold miał o wszystkim pewną 
°sc y pilne oko na wszytko co oni zamyslaią y czy 

Pm Przeto się y on zSzwedzkiemi swoiemi Regimen- 
Które jedną linią pod Poznaniem zimowali, pra- 
K.bydłem ruszył ku Granicy Brandeburskiey pod 
.a lewym Skrzydłem pod miasto Kościan, w odle- 

^esciu mil wszytkiego obozu, to było 20 Januarii, 
da Febr. Ztamtąd ze wszytkim Swoim woyskieminy
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18601S’§ P?sze(tt P°d Leszno, bawiąc iednak pod Ko- 
’Przez dni dwa, póki wszytkie woyska nienadcią- 
. A słysząc ze się Saskie woyska pomykaią w Slą- 

B tez ruszył woyskiem swoim o trzy mile, y tam 
rozłozyWSZy woyska Swoie po wsiach gdzie stali 

. ani chcąc zwabie do siebie nieprzyjaciela; przy- 
»tym języki ze nieprzyjaciel pod Sorą y insze 

0<irę Przeszetlł y stanął z całym woyskiem 
cb 11 ffiiasteczkiem Sława ; ruszył zaraz Generał 

oid przeciw niemu dnia 30 Januari a 10 u nas 
pod Wschowę. W których dniach przyszły

r to'°ayi87^ reiacyą o bitwie Wschowskiej dnia 13 lutego 
tiigd2-y Śpbulenburgiem a Reuskioldem, nie ogłoszoną, 
fjA?.le drukiera, zamieszczamy jako ważny przyczynek do 

Hkopolski _w pierwszych Jatach ubiegłego stulecia. 
Przypisek Bedakcyi Dz. Poznańskiego,

POZNAŃSKI.
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^ultatu. Kurya rzymska ulegając życzeniom patryareby 
miała przystać na to, aby niższe duchowieństwo greckie 
nie zachowywało^ celibatu, natomiast zgodził się patri­
archa, iż biskupi i dostojnicy kościoła wschodniego pozo­
staną odtąd w stanie bezźennym. Chodzi jeszcze tylko 
0 przyzwolenie znakomitszych osób świeckich greckiego 
wyznania na powyższe warunki, Indépendance zaś 
przekonaną jest, że dyplomacyi francuskiéj uda się usunąć 
wszelkie w téj mierze trudności i doprowadzić w ten spo­
sób do skutku akt, którego doniosłość jest nieobliczona. 
tymczasem ministeryalna Nordd. Allg. Ztg mocno 
wątpiłaby zjednoczenie kościoła wschodniego z Rzymem 
dało się tak łatwo przeprowadzić, już to z powodu silnéj 
opozycyi ze strony Rosyi, już to z przyczyny, że pojedyń- 
cze cząstki kościoła wschodniego w rozmaitych krajach 
Turcyi poddanych, bynajmnićj nie tworzą hierarchicznéj 
z Carogrodem jedności, lecz przeciwnie dążą do rozdziału 
i samodzielności, jak tego dowodzi kościół w Rumunii 
i świeże usiłowania Bułgarów. - Indćp. belge stawia 
zamiar zjednoczenia kościoła wschodniego z Rzymem, 
z planem zaprowadzenia konstytucyi w Egipcie, udzie 
obecnie dyplomacya angielska wszelkich dokłada starań, 
by podkopać wpływy francuskie, nakłaniające wice-króla 
do rozległychjreform.

Staatsauzeiger ogłasza w numerze dzisiejszym 
piawo wyborcze do parlamentu Rzeszy półuocno-niemiec- 
Méj' j ten P°daie™y poniżćj w przekładzie.
Nordd. AHg. Ztg napomyka także, że rząd przedsię­
wziął już stosowne kroki, by jak najspieszniej uskutecznić 
podział monarchii na okręgi wyborcze, jakkolwiek wy- 
boiy nie tak prędko jeszcze nastąpią. Wprzódy bowiem 
musi sejm pruski, który zbierze się w listopadzie, ukoń­
czyć swe prace, co najmniéj trzech miesięcy czasu wyma­
gać będzie, następnie zdaje się, że rząd zwoła sejm« 
przed 1 października 1867 na sesyą nadzwyczajną, na 
ktôréj uchwalone będą prawa, dotyczące ostatecznego 
uregulowania stosunków w krajach annektowanych.

O warunkach pokoju pomiędzy Saksonia, a Prusami 
uporczywie milczą dotąd dzienniki półurzędowe pruskie. 
KreuzZtg przeczy wszelkim w téj mierze rozgłasza­
nym wiadomościom, zaręczając, że w tych dniach ukaźe 
się tekst autentyczny traktatu wStaatsanzeigerze 
z którego publiczność się przekona, że tak interesa Prus 
jak i Związku północno-niemieckiego jak najzupełnićj są 
w traktacie zabezpieczone, oraz przynależne oddane 
względy walecznej i pobratymczéj armii saskićj. Tymcza­
sem dziś już ma być twierdza Koenigsstein oddana w rece 
pruskie. v

W téj chwili wyczytujemy tak w Czasie jakotóż 
w Bresl. Ztg wiadomość o,bîiskiém, czy tóżjuż usku- 
tecznionćm zamianowaniu barona Beusta austryackim mi­
nistrem spraw zagranicznych. Aliałożby to być odpowie­
dzią na traktat / rusko-saski ?

Wiadomości urzędowe.
Prawo wyborcze do i arlamentu Rzeszy póluoono-nle- 

mieok!ej z duła 15 października 1866.
My Wilhelm, z Bożej łaski król Pruski itd. rozporzą­

dzamy z przyzwoleniem obydwóch izb sejmu monarchii, co na­
stępuje:

.§ F Celemobrad nad konstytucyą i urządzeniami półno­
cno-niemieckiego Związku ma być wybrany parlament.

, § F' . Wyborcą jest każdy nieposzlakowany obywatel
państw niemieckich w tępujących do Związku niemieckiego, który 
ukończył 2o lat wieku. s ’ J
... § 8. Od uprawnienia wybierania są, wykluczeni: 1) osoby,
które zostają pod opieką lub kuratelą; 2) osoby, nad majątkiem 
których ogłoszono konkurs sądowy, i to na czas trwania postę­
powania konkursowego; 3) osoby, które pobierają wsparcie z kas 
publicznych lub gminnych, lub pobierały takowe w roku wybór 
poprzedzającym. J

§ 4. Jako poszlakowanych, a zatem wykluczonych z uprą-

wiadomości ze nieprzyjacielskie woysko nietylko pod 
Sławą stoi, ale też stroną idzie przez lasy iakieś, chcąc 
Szwedom borami tył wziąć. Zkąd domyślał się Gnrał 
Reinschold, ze albo Nieprzyjaciel umknie się albo z ciężką 
pracą.będzie dogoniony, zwłaszcza ze miał trzy razy tyle 
infanteryi, iako Szwedzi, bo mu lasy y ciasne drogi sprzy­
jać mogły. Nazaiutrz ruszył się z ochotą wielką ku Sła­
wie chcąc tam przyiaciela zastać; więc tedy wiedząc ze 
nieprzyjacielskie woysko o pułtory mile idzie, sam stanął 
w bliskim lesie oczekiwaiąc wiadomości odMaiora Prynca, 
który dla ięzyka iechał był we sto koni, y rozkaza­
nie miał, zęby dał znać, gdzie się obroci nieprzyjaciel, 
który dał znać ze nieprzyjacielskie tropy udały się ku 
Śmiglowi y Kascianu, a ze nierychło wiadomość przjszła, 
zęby mógł był attakowac nieprzyiacielskie woysko ruszył 
się na zad o zachodzie słońca pod Wschowę tegoż dnia. 
Nazajutrz kazał się wozom ruszyć y sam za niemi z woy­
skiem szedł o połtory mile mimo Leszno, udaiąc przez ie- 
dnego mieszczanina ze się nazad wraca boiąc się dac ba- 
taliy; ten przychylny Sasom, zaraz dał znać, iak prędko 
tylko się Szwedzi ruszyli, ze się Szwedzi woyska ich dwu­
dziestu tysięcy zlękli, placu dostać nie cheą, a dopieroż 
-bataliy dac się obawiaią; szukaiąc wczesnosci iako nay­
prędzey umknąć przed Nieprzyjacielem. Panu Schulem- 
burkowi tak się ta nowina podobała, ze zaraz z łasa 
w którym tey nocy stał, ruszył się ku Wschowie, chcąc 
woyska swe roztoczyć w Lesznie, Rydzynie, y inszych mia­
stach Króla Stanisława, aby wszytkie splondrował y fun- 
ditus zruinował. I taki rozkaz mieli wszyscy offieye- 
rowie iako zeznaią w niewolą zabrani, aby się potym 
z Królem Augustem y woyskami iego które z Litwy szły, 
złączyc mogli. Gnrał Reinschold wysłał Wołoszą swoie 
zęby się dowiedzieli gdzie nieprzyjaciel. Ci w wieczór 
dali znać ze Sasi z łasa wyszli, y pod Wschową są. Co 
się jaśniey pokazało we dnie bez wątpienia żadnego, 
y zaraz widzieć było ognie zapalone pod Wschową tylko 
za drzwi wyszedłszy. Nowina ta była miła Reinscholdowi 
ze widział ze się fortel iego udał, y ze nieprzyjaciela wy­
wabił z ciasnych kątów w szerokie, pole. 'Dał zaraz or- 
dynans iednym w wieczór, drugim rano zęby się zciągali 
pod Swiedzine. Te zaś chorągwie Polskie które blizey 
były nieprzyjaciela y regiment Buchwalda w godzinę nie 
rychley zęby się ruszali. W tym koni 500 saskich przy- 
padło na wzwiady, iezeli ieszcze Szwedzi są, z Oberszter- 
leytmantem saskim Cyli, ci napadli na kilka wozow Szwedz­
kich, które wzięli, niektórych woznicow zabiwszy, niektó­
rych wziąwszy, czem barzey się utwierdzili w rozumieniu

być powinien w osobnym okręgu 

na mniejsze ob-

wniema do wyboru, uważać należy: osoby, którym wyrokiem 
prawomocnym odebrano prawo używania praw obywatelskich, 
jeżeli rehabilitacya dotąd nie nastąpiła.

§ o. Posłem wybrany być może każdy uprawniony do wy- 
zw'azko'w b'eSt P°^danym naJmni®j trxy Dta jednego z państw

Odcierpiane kary lub przez anwestya darowane nie wyklu­
czają od wyboru.

§ G. Osoby, dzierżące urząd publiczny, nie potrzebują ża­
dnego urlopu do wstąpienia do sejmu.
ii i IOOiGW dusz w przecięciu podług ostatniego spisu
ludności ma być wybrany jeden poseł. Przewyżka najmniej 50,000 
10) 00Sa,k°Wltia ludn0^ci państwa liczoną będzie za zupełne

Każdy poseł wybranym 
wyr «reżym.

§ 8. Okręgi wyborcze podzielone 
wody celem oddawania głosów.

§ 9. Kto chce wykonywać prawo wyborcze w jakimkol­
wiek okręgu wyborczym, musi w nim mieć miejsce swego zamie- 
szkama w czasie wyboru.

Każdy może tylko w jedném miejscu obierać.
§ 10. W każdym okręgu mają być zaprowadzone listy 

wyborcze, w których zapisane będą osoby, do wyboru uprawnio­
ne, z nazwiska, imienia, wieku, zatrudnienia i mieszkania. Listy 
te muszą najdalej na cztery tygodnie przed dniem, do wyboru 
przeznaczonym, być wyłożone, aby każdy mógł je przejrzeć, co 
publicznie ogłoszonem być winno. Zarzuty jakiekolwiek pod 
względem list owych powinny w przeciągu ośmiu dni po publi- 
cznem ogłoszeniu być zaniesione do władzy, która ogłoszenie wy­
dała, a w przeciągu następnych dni czternastu powinny być za­
łatwione, poezém listy zostaną zamknięte. Tylko ci są upra­
wnieni. do udziału w wyborach, którzy w listach zostali zamie­
szczeni.

§ 11. Akt wyboru dzieje się publicznie; powołać do niego 
należy członków gminy, którzy, nie piastują bezpośredniego 
urzędu w państwie. x r s

Prawo wyborcze wykonuje się za pomocą zakrytych kar­
tek wyborczych bez podpisu, które w urnie wyborczej złożone 
być winny.

§ Wybór jest bezpośredni. Odbywa się absolutną 
większością wszystkich w jednym obwodzie wyborczym oddanych 
głosów. Jeżeli przy wyborze nie wykaże się absolutna większość 
głosow, wybierać się będzie tylko jednego z dwóch kandydatów, 
którzy największą liczbę głosów otrzymali.

W razie równości głosów rozstrzyga los.
§ 13. Zastępcy deputowanych nie będą wybierani.
§ 14. Wybory odbędą się w całym obrębie państwa w je­

dnym i tym samym czasie.
§ 15. Okręgi i obwody wyborcze, dyrektorów wyboru i po­

stępowanie przy wyborach, o ile ono obeeném prawem nie zo­
stało oznaczone, ustanawia rząd.

§16. Parlament roztrząsa pełnomocnictwa swych człon­
ków i orzeka względem przypuszczenia ich. Sam ustanawia so­
bie regulamin i przepisy, dotyczące utrzymania porządku.

§ 17. Żaden członek parlamentu nie może nigdy z po­
wodu głosowania swego albo z powodu zdań wypowiedzianych 
w czasie Bwéj parlamentarnej działalności, być ani sądownie ani 
dyscyplinarnie ściganym, ani w ogóle po za obrębem parlamentu 
pociąganym do odpowiedzialności.

i,. ..a dowód stwierdzamy Naszym własnoręcznym podpisem 
z wyciśnięciem królewskiej pieczęci.

Dan na zamku Babelsberg, 15 października 1866.
TT , (L- S.) Willaelni.
Hr. BisnvroK-Schoiihansen. Baron von der Heydt. v. Roon.

Hr. Itzenpiitz. v. Kühler. Hr zur Lippe, v Selohow.
Hr. zu Eïïlenburg.

Korespon&esicye Dziennika Pozn.
Lwów, 20 października.

(T.) Za miesiąc więc zbierze się znowu sejm weLwo- 
wie. Telegrafem doszła was już zapewne wiadomość, iż 
we wszystkich krajach nie należących do korony węgier- 
skićj zbiorą się dnia 19 listopada sejmy krajowe. Posie­
dzenia sejmu lwowskiego ostatnie w tćj kadencyi (sześcio­
lecie kończy się właśnie z rokiem bieżącym) będą trwać 
tylko miesiąc. O ile dotąd wiadomo, ma się sejm nasz 
zająć tylko trzema sprawami, i gdyby je tylko załatwił, 
zdziałałby bardzo wiele. Pierwszą sprawą, którą sejm 
weźmie pod obrady, będzie budżet krajowy na rok 
1867, drugą ustawa wyborcza, a trzecią wreszcie

swoim, ze Szwedzi przed niemi uchodzą, y zaraz umyślili 
im batalyą dac, iak prędko zas skupiły się regimenty 
Szwedzkie pod Swidzinem, zaraz się modlili, y hasło dali 
za pomocą Bożą. O godzinie siodmey Generał Rein­
schold uszykował woysko we trzy kolumny, y dał ordynans 
prosto pod Wschowę jsc, w tym czasie na Sasy iuż padła 
trwoga, bo im przednie straże dały znać o zbliżeniu się 
Szwedów, poczęli tedy zaraz z dział bic, po dwóch iednak 
wystrzeleniach, trzeci raz bardzo nierychło dali ognia, tak 
iako przy Pinczowskiey bataliy : na co Szwedzi nawet 
y sami woźnicy rzekli: niechże im się tak dzieie iak pod 
Kliszowem ponieważ także strzelaią. Niemogli iednak 
Sasi wiedzieć, ze całe woysko Szwedzkie w marsie iest, az 
się puł mili zbliżyli do nich, y iuż się uszykowali byli do 
bataliy ; toz zaraz uczynili Sasi, y stanęli między dwiema 
wsiami, myśląc ze dobrze sobie y sztucznie poradzili, ale 
to było czego sam sobie zyczył Gnrał Reinschold, gdy 
w tak ciasnym mieyscu roztoczyli się, ze y z mieysca ru­
szyć sięniebnogli, ze az iedną linią musieli skupiona danie 
bataliy, chcąc mieć plac na wszytkie regimenty. Infanterya 
ich stała za czostkami, które były ostro okowane; te czo- 
stki stały przed Moskwą, mieli dla siebie 2 J dział wielkich 
y małych, dwa wielkie mozdzerze, a 44 małych do rzuca­
nia granatów; tak się uszykowawszy czekali na Szwedów 
dobrze opatrzeni w .Granadyerow, y inszych ludzi tak do­
brze obarniowani, iak trudno lepiey. Ci we dwie linię 
stoiący Sasi, widzieli ze w iedną linią uszykowani Szwedzi 
prosto na nich idą; co tak piękny widok uczyniło, ze nie 
mógł sobie nikt zyczyc pięknieyszey rzeczy widzieć, jako 
na te dwoie woyska uszykowane patrzac. Moskwa która 
białą y zieloną z czerwonemi wyłogami barwę miała, obró­
ciła ią do góry, zęby byli od Szwedów między Sasami nie- 
rozeznani, podobno tą intencyą, zebj’ prędzey kwatyer 
otrzymali. Czterdzieści szkwadronow kawaleryi saskich 
tym sposobem uszykowani byli, ze na każdym skrzydle 
dwadzieścia szkwadronow było, przecież prawe skrzydło 
do ciasnego mieysca przez wieś (kędy pierwey leżało) cią­
gnęło się, dla czego ich nieznac było. Infanteryi samey 
saskich było 19 batalionów, to jest 9376, y dziesięć bata­
lionów moskwy, to jest 6000 ludzi. Szwedzkicy infante­
ryi było tylko 5000 uczynili tylko 12 batalionów, którzy 
przeciwko nieprzyjacielowi daleko słabsi byli, bo nieprzy­
jacielski każdy batalion 500, 600 y nad to miał ludzi, 
a Szwedzki 350 albo 360 naywięcey, a w drugich y mniey. 
Szwedzkiey kawaleryi było 37 szkwadronow. Z tą małą 
siłą poszli Szwedzi, iak się zbliżyli do nieprzyiacielskiey 
liniy na sto krokew, zaczęła artylerya saska, na lewe

Czwartek, 25 października 1866.
Priedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 16 sgr., w monarchii pruskiój 
8 » 1 3 fen,> w Austryi 5 gnid. 41 cent., w ISiem-
caeoh 3 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Anglii 1 f. wt 
w Sawecyi 5 tal. 16 sgr., w Danii 4 tal. 26 sgr.. w Wio 
ssoch 28 fi?., w lUymie 30 fi?., w Sawajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fi?., w Turcyi 28 fi?., w Ameryce 6 dok 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedyoyi; przedpłatę przyjmują w mo- 
narchii prnskiój oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-auotryack, należących urzędy pocztowo- 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niź.) można także przesyłać ogło 

ssania do ekspedyoyi Dzień. Poznańskiego.
Rękopisma 

nadsyłano rodakoyi nra zwrac 
niszczone,

zwracają się i będą

u s t a w a s z k ó 1 n a. Lubo czas jest dla trzech spraw tak 
ważnych niezbyt długi, byłby aż nadto wystarczającym do 
ich załatwienia i do załatwienia wielu innych, gdyby nasi 
posłowie wyrzekli się ze względu na krótkość czasu brzyd­
kiego nałogu bezpotrzebnego, zbytniego „gadania“. Ileżto 
posiedzeń marnowano najnieużyteczniśj podczas sesyi 
ostfttnićj jedynie dla tego, że zapał oratorski wielkićj liczby 
posłów naszych był zbyt niepohamowanym! Ileżto nadys- 
kutowano nieraz nad pojedynczym wyrazem; ileżto nieraz 
do najprostszego wniosku postawiono poprawek, do któ­
rych znowu uznano za potrzebne nowe czynić poprawki 
i podpoprawki! Jakżeż mało stósunkowo w ciągu pięcio­
miesięcznych obrad sejmowych powzięto uchwał, jak mało 
uchwalono ustaw na ośmdziesięciu posiedzeniach, a głó­
wnie z tego powodu, że za wiele „gadano“ a za mało ro­
biono 1 Tym razem może sejm nasz przysiędzie fałdów 
i jeżeli nie więcćj, to przynajmnićj — prócz budżetu — za­
łatwi najważniejszą w naszóm położeniu sprawę szkólną 
i ustawę wyborczą, zwłaszcza że i jedno i drugie zadanie 
wielce jest ułatwionóm, dla tego iż projekt ustawy wybor- 
czćj rząd przedłoży gotowy, a projekt ustawy szkólnćj 
przez komisyą edukacyjną na poprzednićj sesyi wypraco­
wany, wszystkim jest znany. Czasu było poddostatkiem 
zastanowić się nad elaboratem komisyi i zgodzić się na 
jedno.

Mówiąc o sprawie szkólnćj, nie mogę pominąć oko­
liczności, że sejmowa komisya edukacyjna straciła jednego 
z najdzielniejszych swych członków. Dr. Majer, członek 
komisyi, zasiadał w sejmie nie jako poseł wybrany, lecz 
jako rektor uniwersytetu jagiellońskiego, z tytułu godno­
ści, którą piastował. Tego roku jest rektorem uniwersy­
tetu jagiellońskiego, dr. Bratranek i on zajmie w sejmie 
miejsce p. Majera. Pan Bratranek ani może ani powinien 
w komisyi edukacyjnćj zastąpić Majera, który jednakże, 
gdyby go nie wybrano w którćmkolwiek z miejsc, gdzie 
w czasach ostatnich z powodu śmierci lub rezygnacyi man­
daty poselskie opróżnione zostały, nie mógłby wrócić do 
sejmu. Nie wątpię ani na chwilę, że dr. Majer zostanie 
wybrany bądź w Sanoku, gdzie 29 bm. odbędzie się wybór 
na miejsce zmarłego ks. Dobrzańskiego, bądź w Czortkowie, 
gdzie p. Geringer złożył mandat i gdzie 19 listopada od­
będą się wybory; bądź wreszcie w Stanisławowie, gdzie 
także ma się odbyć wybór w miejsce śp. Krzysztofowie!». 
Nie wątpię, że i owi kandydaci, którzy tak uporczywie 
pragną otrzymać mandat od szlachty sanockićj i już dziś 
dla siebie zbierają głosy, kaptując sobie wyborców i „cza­
pką i papką“, że ci panowie zdobędą się na tyle patryoty- 
zmu, iż chętnie czy niechętnie odstąpią od kandydatury 
na rzecz takićj znakomitości jak dr. Mayer, jak nie wątpię, 
że i kandydaci stanisławowscy zaniechają zabiegów na 
rzecz swoją, pojmując bardzo dobrze, że w Stanisławowie 
musi być wybrany dr. Ziemiałkowski. Pojmą ci panowie, 
jestem tego pewny, że bądź co bądź żaden z nich Ziemiał- 
kowskiego zastąpić nie jest w stanie i że w obec kandyda­
tury Ziemiałkowskiego powinni swoje choćby i uprawnione 
ambieye osobiste złożyć na ołtarzu sprawy publicznćj.

W Węgrzech sprawiło niezwołanie sejmu peszteń- 
skiego bardzo złe wrażenie. Nadeszły tu dziś, może prze­
sadzone, ale bardzo niepokojące wiadomości z Pesztu. 
Spodziewać się jednak wypada, że stronnictwo umiarko­
wane, na którego czele stoi Deak, nie dopuści do żadnego 
nierozważnego kroku, i że opozycya po za granice opo­
zycyi legalnśj nie wyjdzie.

Lwów, 21 paźdiiernika.
(T.) O odpowiedzi, jaką dało ministerstwo sądowi tu­

tejszemu, który z powodu procesu p. Karola Widmana 
robił do Wiednia zapytanie: czy artykuł X traktatu po­
kojowego, mocą którego nikt za swoje zachowanie się po­
lityczne w czasie wojny austryacko-pruskićj do odpowie-

skrzydło szwedzkie strzelać, y z całey liniy działa wy­
strzeliła barzo prędko; a ze się podemknęłi mocno pod 
nich Szwedzi, tak ze tylko na 10 albo 12 krokow glatami 
strzelali, więc potym dobry żołnierz szwedzki, rześko 
y śmiało na czostki prosto uderzył; a jak z ostatniego 
działa wystrzelono, zaraz pierwsza linia ognia dała, po 
którym wystrzeleniu, szwedzkie lewe skrzydło czostki roz­
rywali, rapirami, szpadami y pikami bijąc się. Do tąd 
Szwedzi z lewego skrzydła ognia nie dali, y niewprzod 
strzelali, aż od czostkow odpędzili nieprzyjaciela, a gdy 
ustępowali Sasi, dopiero do nich dano ognia, tak, ze wielu 
trupem padło, y postrzelano. lak zaś Szwedzi przełom&li 
y przerwali czostki, szli na nieprzyjaciela barzo blisko, 
gdzie iedną linia uciekając drugą mieszała, a to ze miey- 
sce ciasne mieli do uciekania, niadbaiąc iednak na to 
druga linia nieprzyjacielska, tak mocno do Szwedów ognia 
dała, ze więcey od ostatniego strzelania szkody odnieśli, 
niz od pierwszego od czostkow. To wszytko iest, co się 
stało miedzy wszytką wrzawą infanteryi szwedzkiey 
y saskiey.

Na prawym skrzydle był Generał sam Reinschold 
przy batalionach Obersztera Rosa y Oberszterleytmanta 
Kromona. A ci ludzie byli Kurlandczykowie, którzy mie­
dzy osin szkwadronow p. Obersztera Horna kawaleryi za- 
cnęy pomieszani byli. Kiedy woysko attakowało y bata­
lia zaczęła się, skinął na wszytkich Generał Reinschold 
y przytrzymał, az nadciągnęły dwa bataliony z samym Ge­
nerałem y Kromansem; lak zas prosto przeciwko sobie 
stanęły, zaraz czostki gwałtem wielkim przełomali, y nie­
przyjaciela strzelaniem swoim odpędzili, tak ze dziesięć 
batalionów Moskiewskich przednieyszych tył podali yztemi 
co po zadzie byli, w iedne się kupę ścisnęli. Kazał Gene­
rał cztery m szkwadronom Obersztera Horna, Rosa, Gul- 
sztelna,Oberszterleytmanta Kromona, w tę uczynioną dziurę 
wnisc, y sam przez nie Generał przeszedł, scisneli moskie­
wskie bataliony rajpirami, y ńa placu, co mogli zabiiali. 
Korporatowie Obersztera Hameltona, Krasawa, y Mellera 
regimenty trzy dragoniy które z brzegu w skrzydle ich 
stały, musiały az przez wieś isc, y wpadli na sarnę Mo­
skwę, którą zniozszy, trupem pokryli pole, żadnemu kwa- 
tieru nie daiąc, gdzie na lewym skrzydle nieprzyjacielskim 
wszytkie działa y oręża wzięto. Dwadzieścia szkwadrony 
nieprzyiacielskie lewego skrzydła pod komendą Maiora 
Grafa Dynewalda zaraz z początku uszli, gdy widzieli 
przez wieś idące na siebie szkwadrony szwedzkie, y choc 
pan Generał Reinschcld kilka szkwadronow za niemi po. 
słał z Krasauem, nie mogli ich dogonić, az do samey gra-



dzialności pociągany być niemoże, winien być do pro­
cesu prasowego p. Widmana zastósowany czy nie, pisałem 
wam iuż Ministerstwo odnowiedziało: ibis redibis nonwam już. Ministerstwo odpowiedziało 
morieris in bello, niepowiedziało bowiem ani czy artykuł 
ten stósuje się do będącego w toku procesu czy nie, i zo­
stawiło sądowi tutejszemu rozstrzygnięcie tej kwestyi za­
sadniczej.Sąd postanowił otrzymawszy taką odpowiedź prze­
prowadzić całą rozprawę i dopiero po wysłuchaniu stron 
obu tj oskarżyciela i obrońcy, rozstrzygnąć która z nich ma 
słuszność tj.czy artykuł wspomniony może być w tym wy­
padku zaaplikowany czynie, Wczoraj odbyła się więc osta­
teczna rozprawa w tym ważnym procesie, a odbyła się 
jak i poprzednia, która odroczoną została, przy drzwiach 
zamkniętych. Prócz trybunału, prokuratora, obrońcy 
i obżałowanego przypuszczono tylko pięciu świadków, któ­
rych p. Widmanowi obrać sobie pozwolono. W imieniu 
prokuratoryi przemawiał p. Budzynowski i starał się sąd 
przekonać, że p. Widman dopuścił się zbrodni stanu, że 
artykuł traktatu pokoju przytoczony przez obrońcę żadną 
miarą do tego wypadku zastósowauym być niemoże, i że 
sąd z uwagi iż p. Widman jest zatwardziałym, niepopra­
wnym grzesznikiem, który dopiero co wróciwszy z więzie­
nia i to wskutek amnestyi na nowo dopuścił się zbrodni 
stanu, że więc sąd powinien skazać go na piętnaście lat 
ciężkiego więzienia. Na orzeczenie prokuratora niecbciał 
p. Widman wcale odpowiadać, odwołując się do traktatu 
pokoju w obec którego on jest nietykalnym i wykazując, 
że w obec tego właśnie traktatu obrona wszelka jest zby­
teczną. Także i p. Rodakowski obrońca obżałowanego, 
we właściwą obronę nie wdawał się, odparł tylko argu- 
mentacye prokuratorii, wykazał wymownie bezzasadność 
jćj twierdzeń, i skróciłjw należyty sposób wypracowany prezz 
prokuratoryą akt oskarżenia, bo i rzeczywiście nie prę­
dko znaleść w anałach sądownictwalpodobnego dokumentu. 
Akt oskarżenia przeciw p. Widmanowi wystosowanego 
jest przpełniony najdziwaczniejszemi insynuacyami, 
aco’orginalniejsze i najnaganniejsze naszpikowany jest wy­
rażeniami ubliżającemi tak obżałowanemu jak i autorowi 
aktu oskarżenia tj. prokuratoryi. N. p. powiada akt oska­
rżenia „i ten niepoprawny podżegacz obcujący z całą 
szajką podobnych łudzi poważył się bezczelnie w swój 
broszurze twierdzić, że ona nie jest wystosowaną przeciw 
całości Austryi itp.“ W końcu wniósł p. Rodakowski, by 
sąd z uwagi aa art. X traktatu między Austryą a Prusami 
w Pradze zawartego na mocy którego ,,żaden poddany 
Austryi nie może być za swoje polityczne zachowanie pod­
czas ostatnich wypadków i podczas wojny sądownie ści­
gany ani na swej osobie lub mieniu swćm niepokojony,“ 
p. Widmana uwolnił. Popołudniu ogłosił sąd uchwałę 
swoją następującćj treści:

„Cesarsko królewski sąd krajowy postanowił w myśl 
paragrafu 289 procedury karnćj odstąpić od postępo­
wania karnego, wytoczonego przeciw panu Karolowi 
Widmanowi o zbrodnią stanu i zaburzenia spokoju pu­
blicznego, a to z powodu że zarzucone p. Widmanowi 
czynności podpadają pod orzeczenia artykułu X trak­
tatu pokoju zawartego w Pradze między Austryąi Prusami“

Niemało ucieszyliśmy się tym wyrokiem, ale nie długo 
radość nasza trwała. Zastępca prokuratoryi p. Budzyno­
wski wypełniając oczywiście rozkaz swych przełożonych, 
nie zgodził się z uchwałą trybunału i oświadczył, iż imie­
niem prokuratoryi zakłada rekurs przeciw tśj uchwale, 
odwołując się do sądu wyższego; jego zdaniem bowiem, 
jak to już poprzednio oświadczył , nie należy zbrodnia 
przez p. Widmana popełniona do kategoryi zbrodni obję­
tych artykułem X traktatu, i na uwolnienie p. Widmana 
z więzienia zezwolić nie może.

W obec rekursu prokuratoryi, musiał p. Widman po­
zostać jeszcze w więzieniu, spodziewać się należy, zenie na 
długo, bo niewątpię, że sąd apelacyjny pójdzie, zgodnie 
z pierwszą instancyą i jćj uchwałę zatwierdzi.

linę, gdy nastawała nań, by potwierdził sprzedaż dóbr du­
chownych i zniesienie klasztorów; ale zresztą obchodził 
się z nią jak najuprzejmiój i najłagodniej, a nie tylko że 
nie kładł nacisku na kary kościelne wymierzone przeciw 
cesarzowi Maksymilianowi, lecz takowe nawet dla uspoko­
jenia cierpiącśj zdjął całkowicie z cesarza i z jego rządu. 
Lubo cesarzowa jak pajrozsądniój pierwszą rażą z Pa­
pieżem rozmawiała tak o sprawach religijnych Meksyku 
jak o widzeniu się swojćm z cesarzem Napoleonem, który 
jśj radził odstąpić dwie prowincye Stanom Zjednoczonym, 

o przywróceniu Polski, zamierzonóm przez cesarstwa za

Z SSzymu, 16 października.
? Cesarzowa meksykańska nareszcie Rzym opuściła

udając się do Miramare z bratem swym hrabią Flandryi, 
który wezwanym został telegrafem przez Papieża. Stan 
obłąkania, w jakim się niespodzianie znalazła, obudził 
powszechne współczucie w Rzymie. Dzienniki systema­
tycznie przeciwne papieztwu, osobliwie we Włoszech, nie 
wahają się przypisywać to pomieszanie zmysłów Ojcu św. 
twierdząc, iż surowość z jaką przemówił do młodćj a dra­
żliwego sumienia kobiety, kładąc nacisk na kary kościelne, 
którym jćj małżonek ' podpadł z całćm państwem swojćm 
za uciemiężenie duchowieństwa, pozbawiła ją do razu 
przytomności i zachwiała jćj rozsądek. Twierdzenie tego 
rodzaju jest mylnćm i oszczerczćm: Papież, jak za­
pewniają, postrofował wprawdzie trochę cesarzową Karo-

r
letniej rocznicy męozeństwa św. Piotra. Obecnie wyta­
czają także beatyfikacyjną sprawę Wielkiego Krysztofa 
Kolumba. Liczba błogosławionych, którzy w poczet świę­
tych zapisani będą 29 czerwca'] 867 dochodzi do dwóstu. 
Podobno że oprócz bł. Jozafata i O. Męciński jezuita ka­
nonizowany będzie wraz z innymi męczennikami Towarzy­
stwa. Sprawa przywrócenia Polski całćj pod berłem 
habsburgskiego domu bardzo stolicę świętą zajmuje. 
Urzędowy dziennik rzymski z osobliwćm upodobaniem 
wspomina o tym projekcie.

chodnie, któreby na tron polski obrały cesarza Maksymi­
liana za jego powrotem z Meksyku ; Papież wszakże spo­
strzegł w nićj coś nienaturalnego, a skoro weszła, usiadła 
w krześle Ojca świętego zamiast zająć miejsce wskazane 
jćj przez niego. Monomanii jćj nie stanowiły wcale skru­
puły religijne, lecz obawa sprzysiężenia i spisku na jćj 
życie, trucizny, którą wszędzie widzieć mniemała. Odma­
wiała jadła i napoju, karmiąc się wyłącznie prawie pieezo- 
nemi kasztanami i czekoladą. Nie chciała zaś pić jak 
tylko czystą wodę naczerpaną w jćj obecności z ulicznćj 
fontanny w szklankę, którą wzięła u Papieża. Nie ufała 
nikomu z domowników i dworzan swoich, wyjąwszy ogro­
mnego kota, którego zastawszy w hotelu Rzymskim 
ozdobiła wstęgą orderu N. P. z Gwadalupy, a wyjeżdżając 
zabrała z sobą jako najwierniejszego przyjaciela.

Jednocześnie z cesarzową Karoliną opuścił wieczne 
miasto ambasador francuski hr. Sartiges, udając się za 
trzechtygodniowym urlopem do Paryża. Zapewniają, że 
już nie wróci na swoją posadę; jednak powrót jego staję się 
wielu prawdopodobnym przeto, iż nie masz tego, któryby 
go w podobnych chwilach zastąpić się zgadzał. Żaden 
mąż stanu francuski nie chcć przywiązać swego imienia 
do wykonania konwencyi i do wypadków, jakie pociągnie 
niewątpliwie za sobą. P. Banneville, dyrektor wydziału 
politycznego w ministeryum spraw zagranicznych, któremu 
ofiarowano ambasadę rzymską, odmówił takowéj, a pan 
Malaret poseł w Turynie miał go w tćj odmowie naśla­
dować. Samój tedy konieczności skutkiem może być, iż 
hr. Sartiges wróci za trzy tygodnie nie dla złożenia odwo­
łujących siebie listów, jak powszechnie mniemają, lecz dla 
urzędowania nadal. Dwór rzymski bardzo się ucieszył 
nadzieją, iż będzie nakoniec uwolniony od tak nie miłego 
posłannika. Przez cały czas pobytu swego w Rzymie hr. 
Sartiges umiał się tylko narazić wszystkim stronnikom, 
a najbardzićj Ojcu świętemu i Watykanowi całemu. 
Wyjeżdżając oświadczył atoli Papieżowi na pożegnalnćj 
audyencyi, co tćż i we Florencji jednocześnie oświadczyć 
miano, że w razie rewolucyi po Gofnięciu wojsk francu­
skich, wojska te wrócą do Rzymu dla stłumienia takowej. 
Tymczasem cesarz skrzętnie się zajmuje pomnożeniem po­
siłków, jakie przysłał Ojcu św. Na wzór pierwszego 
legionu konsystującego obecnie w Viterbo ma się nieba­
wem utworzyć'drugi, który się będzie składał także z 1500 
żołnierzy wziętych z kadrów francuskićj armii. Cesarz 
oświadczył się nawet z gotowością dania Ojcu św. jednego 
ze swoich jenerałów dla dowodzenia naczelnie jego woj­
skiem. Mówią, że Napoleon III przyprowadzony został 
do takićj troskliwości o utrzymanie papieskich rządów nie 
tylko postawą francuskiego duchowieństwa i biskupów, 
którzy jednogłośnie oświadczyli, iż wszyscy dyecezye swe 
opuszczą jeżli cesarz opuści Papieża; nie tylko oziębło­
ścią, jaka od ostatnićj wojny panuje między Francyą 
a Włochami, ale tćż kilkakrotnćm oświadczeniem hiszpań­
skiego rządu, iż uważając sprawę rzymską za wewnę­
trzną sprawę katolickiego świata, nie będzie się wahał 
zastąpić francuskićj załogi przez hiszpańską. Jakoż dwa 
wielkie statki hiszpańskie krążą już przed Civitavecchia 
Większy z nich „Neptuno“ pełen jest, jak zapewniają, 
wojska/ a drugi „Villa de Bilbao“ amunieyi i wszelakich 
przyborów do wylądowania potrzebnych. Królowa Iza­
bella napisała niedawno do Piusa IX ofiarując mu monar­
szą władzę nad jedną z hiszpańskich prowincji, która od- 
łączonaby została od Korony w razie gdyby Ojciec święty 
zmuszony był udać się na wygnanie. Jednak wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa Papież nie ruszy się z Rzymu, 
chociaż go natarczywie do wyjazdu zachęcają. Niedawno 
rozmawiając z baronem Verger ministrem bawarskim, 
wyraził mu stanowcze postanowienie nieopuszczauia wcale 
wiecznego miasta nawet wobec groźnych wypadków. Li­
czne jednak osoby będą musiały uGiekać z Rzymu skoro 
tylko Francuzi się cofną. Sprawa banku rzymskiego skoń­
czyła się gwarancyą daną przez rząd papierom bankowym. 
Atoli położenie finansowe jest zawsze bardzo krytycznóm; 
ufność w papierach zachwiana, a brzęcząca moneta znikła 
prawie zupełnie z obiegu. Ojciec św. bardzo zajęty przy- 
szłorocznemi obrzędami kanonizacyi i tysiącznej ośmset-

PRUST,
Berlin, 23 października. Tutejsza Bank- u. Han­

del s Ztg ogłasza bliższe szczegóły o treści pokoju, za­
wartego pomiędzy Prusami a Saksonią. Kr. Ztg utrzy­
muje, że podania te są po części zupełnie fałszywe, po 
części niedokładne, i mówi: „Myśmy się wstrzymali z po­
wodu ważności traktatu ogłaszać pogłoski o nim krążące, 
gdyż wiemy, że pomieniony traktat po nastąpionćj raty­
fikacji, która za kilka dni przyjdzie do skutku, ogło­
szony będzie natychmiast w dosłownóm brzmieniu. Czy­
telnicy nasi będą" woleli być cierpliwymi przez krótki czas, 
jak żeby się mieli zajmować fałszywemi wiadomościami 
w tak ważnćj sprawie. Zauważymy jedynie, że, jak sły­
szymy, w traktacie owym zastrzeżono najzupełnićj int - 
resy państwa pruskiego i Związku północnego i miano 
jak największy wzgląd na armią saską — naszych niemie­
ckich ziomków —, jaki szlachetny zwycięzca walecznemu 
swemu dzielnemu nieprzyjacielowi zawsze przyzna, który 
jest przeznaczonym być jego sprzymierzeńcem.“

Jedna z tutejszych gazet donosi urzędownie, że prace 
nad ustanowieniem budżetu państwa na rok 1867 już tak 
daleko postąpiły, że budżet będzie mógł być przedłożo­
nym izbie pośelskićj zaraz po zebraniu się sejmu w dniu 
12 listopada r. b.

Utrzymują, że w tych dniach ma wyjść program by­
łych członków stronnictwa postępowego wzywający do 
utworzenia nowej frakcyi politycznćj, któraby pochwalała 
kierunek spraw zagranicznych rządu, lecz żądała zmiany 
stósunków wewnętrznych Na czele nowćj tćj frakcyi sta­
nąć mają posłowie Twesten, Michaelis itd.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 21 października. Tutejszy korespondent 

doBieslauer Ztg pisze: „Z listów nadeszłych tutaj 
z Wilna dowiadujemy się, że jenerał Kaufmann usunięty 
z posady swej, z wielkorządztwa litewskich prowincyi. 
Jako następcę jego wymieniają Trepowa. Przerażający 
wypadek w wiosce jednćj na Żmudzi miał być powodem 
oddalenia Kaufmanna. Ponieważ w tych częściach Litwy, 
gdzie ludność katolicka stanowi tylko pewną cząstkę ogól­
nej liczby mieszkańców, weszło w zwyczaj chrzcenie 
z urzędu każdego nowonarodzonego dziecka katolickich 
rodziców, choć wbrew ich woli, wedle prawosławnego 
obrządku, przeto nakazał Kaufmann i na Żmudzi, gdzie 
ludność składa się z samych gorliwych katolików, , trzy­
mać się tego samego środka zmoskwiczenia. Otóż do 
chaty włościańskićj przybył pop szyzmatycki i ochrzcił 
tamże gwałtem, wedle greckiego obrządku, nowonaro­
dzone niemowlę. Ojciec, gorliwy katolik, oburzony do 
najwyższego stopnia, zabił w rozpaczy własne dziecię, po­
czerń sam stawił się przed sądem z oświadczeniem, że 
woli raczćj ponieść najcięższą karę, aniżeli dziecko na he­
retyka wychować. Kaufmann czy tćż jego pomocnicy nie 

' dopatrzyli się, i zamiast postawić nieszczęśliwego dziecio- 
bójcę przed sąd wojenny, któryby sprawę tę wedle ich ży­
czenia był osądził w cichości, dozwolili na oddanie jćj są­
dowi cywilnemu, zkąd odsyłana do wyższych coraz in­
stancji, dostała się wreszcie przed senat petersburgski, 
gdzie przeciwnicy ultraradykalnego systemu moskwicze- 
«i« «Ahwwmli io oKir ril’7 C fl ct O. W1P Pflmwi strA-RZll Wfi Skll“

wykupna złożono 20,000 rubli. Rząd nie zezwolił j 
łączenie się w tćj mierze chrześcian z żydami. Ty'i 

Wczoraj po południu naszli urzędnicy wraz zpj111; 
kilku z pierwszych kupców tutejszych i dziś jeszcze¿P1' 
wają w ich sklepach ścisłe rewizye celem wykryciafe.c
mycanych towarów. Denuncyacya przesłana do P:nik
burga, spowodowała ministra skarbu do wysłania ztJY1 
wprost urzędników opatrzonych pełnomocnictwem (jr1 

celu*bycia rewizyi, z pominięciem tutejszych władz »„iU0'
Jaki będzie wynik tych poszukiwań, niewiadomo, ZtjJ Ie
jest to dość obojętne; na co jednakowoż zwrócić J011 
uwagę, to na zaniedbanie przepisów ukazu z rokuj? 
wedle których przestępstwa celne, ich sprawdzanie1' 
szukiwanie należą do zwyczajnych sądów. Postęp6,nU 
zatćm dzisiejsze jest całkiem toż sarno, jakie

ńia uchwycili ją, aby przedstawić carowi straszliwe sku­
tki szyzmatyckiego fanatyzmu. Wypadek powyższy miał 
podobno wywrzeć pewne wrażenie na umysł cara, sku­
tkiem czego tćż natychmiast rozporządził usunięcie Kauf­
manna. Tak tutaj komentują całe to zdarzenie.

Publiczność tutejsza zajętą była w ubiegłym tygo­
dniu losowaniem wojskowćm. Jak wiadomo, służy i w tym 
roku jednej czwartej wylosowanych prawo wykupna za 
sumę 400 rubli, że zaś niemajętni złożyć jej nie mają 
sposobu, przeto otwiera się tutaj szerokie pole dla do­
broczynności, która tćż nie zaniedbuje swego zadania. 
Szczególnićj odznacza się izraelska gmina miasia War­
szawy, z pośród któiej i tą rażą mało bardzo młodzieży 
zaciągnięto do armii rosyjskićj, co tutaj tak samo jak da- 
wniśj uchodzi za wielkie nieszczęście. Podobno na cel

“rszc

się PfcS'(fl
kowało przed ogłoszeniem rzeczonego ukazu. Dat’eu
to ponownie, że w Rosyi każdy liberalny ukaz istnUy' 
papierze, od chwili zaś, gdy staje się trochę niewygód® 
biurokracyi, idzie po prostu w niepamięć.

Cenzura tutejsza zamieniła nazwę K alendarj*“® 
dowego na Kalendarz domowy; jak wiadomo,, 
chodzi tu pod pierwszą nazwą tani kalendarz zhąufj®’ 
biony powszechnie nawet pod włościańską strzechą,q 
doszedł do niepamiętnej tutaj liczby 20,000 aboner, 
Zmiana nazwy sprowadzi tedy nasamprzód zmnieji1®? 
liczby abonentów, co tćż zdaje się być głównie zamy 
cenzury, która uważa to za objaw niebezpieczny, J °’ 
lendarz ów tylu posiada czytelników.

Jeżeli jeden z dzienników niemieckich otrzyj®? 
koby z półurzędowego źródła wiadomość, że tutaj jcic. 
przygotowania wojenne nie odbywają się, to uczynio!°ff, 
właśnie w zamiarze ukrycia owych przygotowań. j°, 
to podtrzymujemy jak najmocnićj dawniejsze nasze )iczl 
dzenie, że wielkie przygotowania odbywają się tutaj j a 
w skrytości; spodziewamy się tćż, że niebawenftra.' 
dziemy mogli podać dokładniejsze i bliższe w tej rfjul 
szczegóły.“

FRANCYA.
Paryż, 21 października. Najrozmaitsze dziś obi& 

wersye o zapowiadanym okólniku ministra spran zn 
granicznych w sprawie rzymskiej. Co do podanój^ 
Patrie a nazajutrz przez tenże dziennik zaprzęg 
wiadomości, opowiadają tu, że poseł hiszpańskie 
z ambasadą austryacką zupełnie byli pewni, że ok,WI] 
zredagowany w Biarritz przez p. Lavalette, a zreue 
wany pod wpływem rad samego cesarza, nie nafne 
oporu ze strony margrabiego de Moustier i w dyp’,a j 
tycznych sferach z taką to głosili pewnością, iżPafg] 
nie wahała się puścić wiadomość tę w obieg. Tymcz,0' 
za nadejściem projektowanego okólnika, margrabL 
Moustier zatelegrafował niebawem do Biarritz, żeK 
się osobiście znieść z samym cesarzem, bo zapatrja 
pana de Lavalette nie podziela. mj

Niechęć przeciw zmianom w Niemczech i po^s. 
Prus znowu coraz głośniej się odzywa. „ŻadDą mia^j 
może Francya“, mówi P r e s s e, „pochwalać tego,, g 
dzieje z tamtćj strony Renu; prawo traktatów, u|’er
słuszności, narodowe tradyeye, wyraźna opinia krajjp<y 
nnwA?n no fn nio nnvwalaia WftR79L knr7.vó<$ j&K ¡Lnowczo na to nie pozwalają. Nasza korzyść, 
nasz kładą na nas obowiązek, zapobiedz temu. 
Francya zachowa milczenie nagany i czeka, aż nj,0 
czas przyjdzie.“ Niemniój stanowczo występuje Opip 
nationale przeciw liberalnemu stronnictwu w B^i 
żądającemu przyłączenia do Prus a siejącemu podeji 
przeciw Francyi. „Ambicya Francyi“, pisze Opi^0- 
„na tóm polega, aby praw swych broniła, aby by! sj 
słuszną instynktowi pamiętania o swojćj egzy^j 
i utrzymała się na tćm stanowisku, które od ÿjc 
w Europie zajmuje. Owi unitaryusze podług p|m 
mody wiedzą o tóm tak dobrze, jak my ; ale jeżli Fu, 
nie kieruje się ambitną żądzą, oni natomiast nią-sjug 
rują z namiętnością i przesadą; a oskarżenia, którB! 
nas miotają, nie są w rzeczywistości niczém inné( k 
tylko straszydłem na ptaki, za pomocą którego 
terroryzować masy i zniewolić je tym sposobem d(ąa 
nia się na oślep w objęcia Prus.“ iu

Jutro ma się odbyć rada ministeryalna pod kr 
dencyą samego cesarza. Rzecz naturalna, że pkn 
chnie sądzą, iż głównie kwestya rzymska będzie ;h i 
miotem obrad. lny

Pogrzeb pana Thouvenel odbędzie się w ponftą 
lek w południe na koszt skarbu państwa w tigi 
St. Sulpice. rod

ANGLIA.
— Znany korespondent londyński do G a z. ^¡a 

pisze co następuje: jełi
b

nicy Sląskiey goniąc, znosząc, y biiąc kogo mógł 
zasiąc.

Generał Maior Mardefeld który był na prawym skrzy­
dle infanteryi Szwedz. pędził przed sobą (iak wyzey opi­
sano) nieprzyiacielskie bataliony, to iest na prawym skrzy­
dle ludzi Królowey samey pod Oberszterleytmantem Pa- 
ciewicz drugi Krolowey batalion pod Oberszterleymantem 
Benkiendorff, Generała Leytmanta Veneta ieden batalion, 
ieden batalion Oberszterleytmanta Kaunitz. Generała 
Ostromirskiego batalion ieden. Maiora Ligesen bata­
lion jeden. Zorstenberga batalion jeden pod Oberszte- 
rem Braun. Ieden batalion syna Królewskiego pod 
Oberszterleytmantem Szemberg, który był na odwodzie. 
Ieden batalion Generała Maiora Biron pod Oberszterleyt- 
mantem N. Ieden batalion Królewskiego syna pod 
Oberszterleytmantem Miltyn, ieden batalion Firztemberga 
pod Oberszterem Kieyserem. Tych wszytkich od czostkow 
odpędził, aż w pole y zabrał wszytkie działa y cho­
rągwie.

Generał Maior Szpar, który mfanteryą na lewym 
skrzydle prowadził, 6 batalionów mając z sobą, według 
ordynansu bataliy, został tylko przy czterech, bo się dwa 
zaciekły za nieprzyiacielem, y przeszli az do Generała 
Mardefelta. A tylko przy nim zostali Oberszterleytmant 
Szatrfluch, Oberszterleytman Sztock, y major Brandscholl 
z dwiema bataliony, które zamykało lewe skrzydło z ka- 
waleryą pomieszani. Te cztery bataliony szły przeciw 
wszystkiey infanteryi nieprzyiacielskiey, na prawym skrzy­
dle, które to batalionów nayprzednieyszych mieli tak do­
brych, iak gwardya było w pierwszey liniy na prawym 
skrzydle. W pierwszey liniy woyska nieprzyjacielskiego 
stali granadyerowie Obersztera Kompte de Jockie. Ieden 
batalion Króla Augusta Leibgwardyi pod Generałem 
Schulemburgiem, przyprowadzony do Oberszterleytmanta 
Sztogicntin. Druga Leibgwardya bataliona pod Ober­
szterem Boos prowadzona pod OberszterleytmantaHundda. 
Trzeci Leibgwardyi prowadzony od Obersterleytmanta 
Freytca. Czwarty batalion prowadzony od Oberszter­
leytmanta Kimitz. Ieden batalion gwardyi Generała Ma­
iora Dorzd prowadzony od Obeszterleytmanta Pistoris, 
który był w rezerwie na prawym skrzydle Corporis woy­
ska. Ieden batalion Oberszta Malrak, ieden batalion 
Szwaycarow ped komendą Oberszterleyt. Znoinzetz. Ie­
den batalion Oberszta Rembnitz, ieden batalion Grnała 
Leytmanta Ostromirskiego, przywiedzony od majora Rau­
schendorff. Te 10 batalionów ucierało się cztery godziny 
z zwyz pomienionemi batalionami ezterymi, gdzie osebli-

wie Oberszterleytmanta Fryckiego batalion szczęście miał
przy przełomaniu. czostkow, bo się do potkania na równi­
nie dostał z lewym skrzydłem nieprzyjacielskim, y pierw­
szą linią zastąpił będących za sobą, na drugich popędził, 
y prawie na ich karkach szedł. W tym Generał Szpar 
batalion Westfalenski pod komendą Generała Sztarynflekta 
iak przed sobą będących rozpędził, Oberszterleyt. Fryc­
kiego sekundował, przeciw któremu nieprzyjaciele potę­
żnie stawali. Na prawey stronie, na umocnienie czoła 
woyska, te oba pierwsze bataliony z gwardyi Krolewskiey 
które Oberszterleytmant lock y Maior Branschold atta- 
kował, postrzegli zaraz ze oba bataliony westfalskie, ehcą 
im tył wziąć zaraz się ruszyli, y z mieysc swoich ustąpili 
na insze idąc, i złączywszy z drugim znowu mocno odpor 
dali. Tu się ruszył Generał Szpar iak nayprędzey mógł 
we dwa bataliony westfalienskie przez dziurę od gwardyi 
uczynioną, y złączywszy się ze dwiema bataliony - z nich 
uczynił jedną linią, do niego przyszły cztery szkwadrony. 
Iznow pod komendą oberszta Patkolay wpadły tąz dziurą 
miiaiąc czoło gwardbatalionow, ze miały przed sobą oso­
bliwe czostki i wytrzymały tęgi ogień od nich, ale trafili na 
owe bataliony na odwodzie stoiących, których wielkiey 
konfuzyi nabawiły, y na placu położyły ale musieli się re- 
iterowac bo sekundowani^od innych, balionow nieprzyjaciele. 
Ieden ten batalion z rezerwy nieprzyiacielskiey którą ma­
jor Rauschendorff kommenderował zaraz z początku od 
Generała Maiora Drozda odciągniopy y we wsi bliskiey 
/Dębowey łące postawił, zęby mógł bydz obroniony od ka- 
waleryi szwedz. naśtępuiącey. Ten tedy na pomoc przy­
szedł inszey infanteryi, ale tego nieuwazaiąc Generał 
Szpar, spędził nietylko tych, ale y owych w rezerwie zo- 
staiących, którzy kupili się tamże z mieysc swoich spę­
dzeni; iednak choc roznemi sposobami chcielisięsalvowac, 
zawsze się ostrzeliwaiąc, y szykiem uchodzący czostkami 
się zasłaniając ze dwiema szkwadronami kawaleryi, złą­
czywszy cztery szwadrony wostrobockie chcąc attakowac, 
przecież od Gnrala Szpara tak dobrze odrażeni, ze raz 
dawszy do nich ognia, musieli uchodzić, y więcey się nie- 
pokazały. Nakoniec musiała y infanterya cała uchodzić 
do Dębowey łąki hurmem przez płoty uciekając, a kiedy 
Szwedzi na nich następowali, za płoty się kryiąc, mocno 
się odstrzeliwali. Wypadły tez z za płotow granaty na 
ludzi Szwedz. tak rzucaiąc, ze w tey potyczce osobliwie 
ze dwu łatalionow westfalskich poblizszych wielu zaginęło. 
Potym rozkazał Generał Major Szpar Oberszterltowi Fry- 
ckiemu, zęby daley niestrzelał, ale żeby nieprzyjaciela za 
płotami szpadami dobywał. Tenże Jenerał Major Ober-

szterltowi lokowi do siebie zblizyć się kazał, aby z dru- 
giey strony niepr-zyiaciela dobywał, żeby uciec nie mógł; 
ale jak ObersztarleytmaDt Frycki sztakiety z wielką mocą 
wziął, tak musieli się umknąć ze wsi. Umykały się bata­
liony tak prętko, ze Generał Szpar, który im zaysc chciał 
niemogł ich dogonić, y tak przymuszony był nieprzyjaciel 
do ustąpienia z pola, y Szwedom, którzy byli na prawym 
skrzydle zostawić 15 dział, y wiele chorągwi.

Tym czasem ucierała się kawalerya szwedzka na le­
wym skrzydle, którą komenderował graf Humerhil z ka- 
waleryą saską na prawym skrzydle. Oberszter Buchwald 
trafił ze czterema szkwadronami dragoniy na nieprzyja­
cielską kawaleryą, którzy byli sekondowani dwiema szwa­
dronami dragoniy Marszala Oberszta. Te szesc szwa­
drony szpady w ręku maiąc w padły w nieprzyiacielskie 
20 szwadronów, y choc im mocno się opierali, wprawili 
nieprzyiacielską kawaleryą nietylko w konfuzą, ale 
y w ucieczkę. To zas szwadrony szlachetney kawaleryi 
z początku trafiły na nieprzyjaciela we wsi to iest na dwa 
bataliony wesnoborskie. Kiedy się to dzieie Generał 
Reinschold z całą infanteryą y kawaleryą z prawego 
ski-zydła, Generała Mayora Szpara cztery bataliony, 
które przez trzy godziny prawie się ucierały, y choc iuż 
nieprzyjaciel wytrzymać niemogł potęgi, przecież szukał 
między miastem a Dębową łęką równiny, gdzieby mógł 
stanąć widząc ze cztery bataliony na niego następują. 
Iak zas prędko nadchodzącą infanteryą y kawaleryą 
z prawego skrzydła zoćzył, niedosts wał daley placu, ale 
w rozsypkę poszedsz/ przedmieście miiaiąc uciekał do wsi. 
Postrzegszy to Generał Reinschjedd obrocił się z kawale- 
rją swoią, tey szarańczy na koło w oczy zachodząc, a Ge­
nerałowie Majorowie, Mardefeld y Szpar za niemi iak nay­
prędzey mogli nadciągali z infanteryą, ze się Generał 
Reinschold rezwolwował tak postąpić sobie iak z Moskwą, 
lak zas nieprzyjaciel widział przed sobą pole, za sobą woj­
sko, porzucił bron, zaszli Gnrałowi drogę ze wszystkiemi 
szwadronami, a przód nim upadając prosili okwatier. Iuż 
tedy nie było co czynie, tylko ich przyjąć iako brancow. 
W tey.bataliy wzięto na 7 tysięcy tak judzi prostych iako 
y offieyerow. Offieyerow między regimenty podzielono. 
Under officierow zaś y innych zołdakow, kazał Generał 
pod woyskiem swoim do Wschowy prowadzić. Wołosza 
goniła nleprzyiaciela aż do Śląskich granic, y kilkaset 
rozsypanych pozabiłali. Po tak szczęśliwie dokonczoney 
akcyi szły na modlitwę wieczorną y dziękczynienie Naj­
wyższemu Bogu za takznaczue zwycięztwo, ze ten wszech­
mocny Bog stanął przy sprawiedliwej' broni Króla Ka-

rola Pana Miłościwego, y tak mu pobłogosławiłjsti 
małą siłą nieprzyjaciela położył, y w niewolą dał, tamrę 
sprawiedliwą zemstę ponosić. To samo pomoefeć 
stanęło. Summa niewolnika saskiego. !pc 
Generał LeitmantOstromirski. Generał MajorLux|mi

Oberszterowie: Murlak.
Oberszterleitmantowie: Bengendorf. P4od

Szemberg. 1
Majorowie: Fryzę. Dorman. osh
Kapitanów 46. tui
Kwater-Magister 1. r
Leitnamtow 85. ńgl
Chorążych 57. go
Adjutantów 5. R
Od gwardyi kawaleryi 2. fot
Under Offieyerow 242. °ci
Cyrulików 9.
Oboistow 19. *uii
Doboszow 93. Pi
Posługaczow artyleryi 85. tou
Żołnierza 6980. 'eg
Summa wszystkich 7633. iP8
Rannych z tych wszystkich 2000.

Trupa saskiego: P1
Oberszterow-Konte-Joeve. Szultz 1. Da
Oberszterow moskiewskich 2.
Wszytkich Regimentz Offiicierow 360. 
Oberszterleytnamtow 12. p
Under Officierow y prostego żołnierza 7000. t
Summa wszystkich 7377

Trupów szwedzkich:
) Oberszter Lilichock.

Oberszterleytmant Kronchel.
Major Znolski.
Kapitanów 6.
Leitnamtow 5.
Chorążych 3.
Underofficierow y pospólstwa 400.
Ranni: Obersztowie Buchwald, Patkol 
Oberszterłeitnamtowie Kreutz, Fock.
Major Frangiel.
Ober Officierow 40. Underofficierow yzołd

Specyfikacya rzeczy zabranych: I
Dział wielkich y małych 29. Mozdzerze jł 

dzerzykow do rzucania granatów 44. Chorągwi i
Szpady, Flinty od wszytkiey infanteryi wiele8 

cyi, kul, bombow, granatów, do nich należące ’



lii 'trym razem nie myślę was zajmować nowym kolosal- 
inityngiem w Leeds; odbył się on, jak dwa poprze- 

Zp(-przezemnie opisywane, nosił tylko radykalniejszy 
Cz.e% charakter jak tamte. Liczą od 100 do 150 tysięcy 
'uników na nim zebranych; postanowienia i mowy były 
5 więcćj powtórzeniem tego, co się na wszystkich po- 
* z\ch mityngach mówiło i mówić będzie. Agitacya re- 
>m ystowska idzie swą koleją, jakkolwiek nie dostrzegam 
’ R jeszcze tćj namiętności, która podobnym przedsię- 
uaom powodzenie zapewnia; są to spokojne parady, 
% ’Jszcze nie walka. Inaczćj rzeczy wyglądały w latach 
<i 1832. Ten brak namiętności przypisać należy zrę- 

t nu postępowaniu przeciwników reformy, którzy sta- 
i ^’się niczćm nie drażnić uczucia ludowego. Zrobili 
Niedorzeczność, zamykając Hyde Park przed manife- 
t .1 reformistowską, nie upewniwszy się wprzód sądo- 
„nitie mają do tego prawo; teraz tego błędu niepowtó- 

Wspiera ich w tćm także zbyt radykalny kierunek 
matorów i przewodników ruchu, skutkiem którego 
średnie coraz się od niego oddalają. Wiele wody 

°!n%ie, nim Wielka Brytania dojdzie do głosowania po- 
N'chnego i tajnego. Anglia wprawdzie posiada wiekowe 
l ^'iadczenie polityczne i parlamentarne, ale z wyjątkiem 

.Radykalnych nie sądzą jćj jeszcze gotową do przyjęcia 
nicXytkiem głosowania powszechnego.
ZaBfpora bankietów i mityngów, na których rządowi mę- 

t stanu wypowiadają swe opinie w czasie nieobecności 
imentu, jeszcze nie nadeszła; sądzą nawet, że przej-

Z^. cicho, albowiem ministrowie torysowscy niewiele mają 
ltai ^wiedzenia, zbyt są niepewni i swego bytu i położenia 

tak względem parlamentu jak zagranicy. Tu i tw- 
n- 'CZłoukowie parlamentu odzywają się do swych wybor- 

t .i„ ni» należv mniemać, że każdy M. P. fmember of

' î>

3Z®5 ale nie należy mniemać, że każdy M. P. (member of 
taHment) jest Demostenesem lub Cyceronem; wielu 
RRujesię takich, którzy mowy porządnćj ani powiedzieć, 
teJ Tiapisać, ani pomyśleć nie umieją. Ponieważ zaś po- 

ha od czasu do czasu się odezwać, nieraz usłużny se- 
arz napisze wypracowanie, które się powtórzy z pa- 

í ob^j przy oklaskach niekiedy najętych lub uproszonych, 
pra» znowu plotą to i owo bez myśli politycznćj, o którą 
inéjL trudno; pewni dobrego przyjęcia od słuchaczy już 
Ochoconych nieco obiadem i pamiętnych na usługi, ja- 
ńsRówca oddać może; na wpływ, jaki mu jego bogactwo 
e °Cnia. Jak tylko pieniądze są głównym środkiem za- 
Óienia sobie głosu szanownych współobywateli, nic 

3 nafnego, że na blisko siedmiuset posłów znajdzie się 
dyp!|a lub więcćj takich, co doszedłszy do majątku pracu- 
1 P ai spekulując, pod koniec życia pragną honorów wyż- 
-mczj0 stanowiska, chcą coś znaczyć na świście i ku temu 
grabL przez parlament widzą. Trudno zresztą ganić po- 
z, ambicyą, a jakkolwiek większe oddałby usługi kra- 
patr jaki człowiek z talentem i wiadomościami odpowie- 

łni, nie należy jednak pomiatać zbytecznie owymi skro- 
P°ejszymi M. P. Stanowią oni balast ogólnéj parlamen- 

m>a,éj nawy i każdego z rządzących stronnictw, ważny dla 
8°, , że się nie pną wyżej, nie domagają się urzędów, nie 
> »(ierają się do ministerstwa, nie wywołują zazdrości 
liraipółzawodnictwa, co wszystko nieraz goryczą zaprawia 
iki« pierwszych ministrów i leaderów parlamentarnych, 
u. balast parlamentarny wyzyskuje także swe stanowisko, 
ż njjoprzestaje na małćm.
O P' Pan Grant Duff jest także M P., ale nie należy do 
¡v Bfeálonéj wyżćj kategoryi balastu. Jest to M. P. wymo- 
’dejf piszący nawet, a chociaż nie wyrobił jeszcze sobie 
P’nowego stanowiska,liczy się między zdolniejszych obroń- 

t h)’1 2 * * * * stronnictwa liberalnego. Jest on szczerze liberalnym 
Szyjleźy do stronnictwa bardzo naprzód posuniętego, jak- 
d łiek nie przechodzi do radykalizmu. Otóż pan Grant 
?. Plmawiał do swoich wyborców wElgin, a niektóre ustę- 
ij Jego mowy, zwłaszcza traktujące politykę zagraniczną, 
Mugują na uwagę; uważać je bowiem można za echo 
dórjcznéj większości ludu angielskiego, a raczćj średnich 
nnéj, klas. Przedewszystkićm za to wart on uznania, iż 
3 cwszy z dawnych szeregowców palmerstonowskieh za- 
d°ha oddawać — chociaż jeszcze bardzo delikatnie — by­

tu pierwszemu ministrowi sprawiedliwość, nie taką,
'od ¡ą mu oddawała zaślepiona jego sztukami opinia, ale 
3 Pjmu odda kiedyś historya. Mówiąc o ostatnich wybo- 
zie h i ich wypadku, p. Grant tak się wyraził: „Nikt roż­

ny nie spodziewał się, by lord Palmerston poprowadził 
po»ta izbę gmin; właśnie rok temu zakończył on swój 
w Mgi i zapełniony zawód, przeszedłszy do lepszego świata 

ód lamentacji tych wszystkich, którzy strawili najlepszą 
ść swego życia na stawianiu mu opozycyi, mnićj zaś 

Jwany przez tych, którzy, popierając go, gdy miał mnićj
'■ "jjaciół, zaczęli pojmować, iż dożył czasu, który był 

ełnie przeciwny rzeczom, jakie lord Palmerston był
^lny zrozumieć, i że w stósunku do czasu zaczynał się 
vil'stawać, a może i stał się potęgą do złego, ale nie do 
taibrego.“ Sądzę, że w miarę jak się będziem więcćj od- 
ociać od chwili śmierci lorda Palmerstona, usłyszym wię- 

jpodobnych, owszćm daleko surowszych sądów, i że 
usilno, jakićm zasłonięte były oczy Anglików przez czas 

Igi co do tego zręcznego męża stanu, coraz bardzićj 
BWzić zaczyna, potęgą wypadków przecierane.

i Nie będę tu podawał obszernych wywodów p. Duffa 
ostatnim billu reformy, jego historyi, przesileniu gabi- 
iu itd. Są to rzeczy znane. Powiem tylko, że z całego 
H&mentu czterech ludzi najwyżćj stawia: pp. Gladstone, 
fighta, Stuarta Milla i Lowe, owego wiga apostatę, któ- 
8° usiłowaniom głównie przypisać należy upadek billu 
fabinetu. Pan Duff jednak jest szczerym reformistą, ale 
isytém szczerze liberalnym, a według niego pan Lowe, 
pciaż głosował i działał przeciw billowi, liberalniejszym 
H wielu innych względach (kwestya kościoła i wycho­
wa) od pana Gladstone, który dziś ze zdziwieniem wi- 
!>> że nie idąc za biegiem wieku i idei, znalazł się po 
fanie, którćj"był stanowczo przeciwnym na początku 
togo zawodu. Wybór p. Milla uważa za bardzo ważny 
ÍPadek, ale znakomite mowy tego uczonego teoretyka 
faża za niepraktyczne dla dzisiejszćj izby, która rże­
li tok nowych i tak głębokich słuchać nie lubi; woli 
Ba słyszeć własne swe idee powtórzone jćj w gładkićj 
paie.
. Co do spraw zagranicznych uważa on słusznie rok 
Rcy za najpamiętniejszy w historyi, wojnę zaś ostatnią

O' ciekawie ułożoną tragedyą błędów, w którćj wszyscy 
?°rowie zmienili role. Z jednćj strony Austrya'prawnie 

:’«a słuszność, Prusy zaś prawnie jćj nie miały, „a je­
to* ja i każdy kto tylko znał choć powierzchownie spra- 
■niemieckie, musiał być przekonanym, że zwycięztwo 
pie po stronie pruskićj. To, czego dziś byliśmy świad- 
, R jeżeli usuniem pozory, któremi rzeczy osłaniano, 
? tylko czwartym aktem dramatu, którego akt pierwszy 
ę?ty został za czasów Lutra, a zakończony na polach 
pen, gdzie Szwedzi swego mężnego króla stracili. Od 
spory rozpoczęła się walka pomiędzy Prusami, przed- 

’’iftjącemi reformacyą, i Austryą, przedstawicielką 
pCciwreformacyi; zwycięztwo pierwszćj w politycznćm

toczeniu tego wyrazu było tylko kwestyą czasu.
J (Ciąg dalszy nastąpi).

7i TURCYA.
a. ~~ W chwili, gdy burza gotująca się na Wschodzie

■łftoca uwagę publiczną na wyspę Kretę (Kandyą), gdzie

obecnie toczy się krwawa walka’ pomiędzy mieszkańcami 
greckićj narodowości a wojskami turecko-egipskiemi, nie 
od rzeczy będzie zapewne z poznać czytelników naszych 
z ciekawym opisem wspemnionćj wyspy, który paryska 
Re vue de Deux Mosdes w ostatnim podała zeszycie. 
Artykuł czasopisma paryskiego, który dla zbytnićj jego 
obszerności na kilka zmuszeni jesteśmy podzielić ustępów, 
brzmi w przekładzie jak następuje:

Wyspa Kreta, znana na Wschodzie od wieków śre­
dnich pod nazwą Kandyi, jest najrozleglejszą i najpiękniej­
szą ze wszystkich wysp Archipelagu Greckiego: jest to 
druga Sycylia Śródziemnego morza. Poetyczna legenda 
świadczy o nadzwyczajućj urodzajności, z jakićj u staro­
żytnych słynęła: na nićj to na polu trzy razy obróconem 
pługiem Ceres dała życie Plutusowi, bożkowi bogactwa. 
Rozległość tćj wyspy, rozmaitość płodów, jakich dostar­
czają jćj doliny i brzegi, wysokie bory, które dawnićj po­
krywały szczyty jćj gór, obecnie bezleśnych, obszerne 
przystanie i dobrze osłonione porty, z których słynie'pół­
nocne wybrzeże Krety, wreszcie jćj położenie środkujące 
między Peloponezem a Libijską płaszczyzną, wystawioną 
na fale Śródziemnego morza: są to wszystko okoliczności, 
które zapewnić mogły Krecie jak najświetniejszą przy­
szłość. Ale po bliższćm przyjrzeniu się, uderza przede- 
wszystkićm przedłużona postać tćj wyspy, która wcale nie 
sprzyja rozwojowi politycznćj jedności. Postać ta jeszcze 
silniejsze wywiera wrażenie na podróżnika płynącego po- 
łudniowćm jćj wybrzeżem dla zasłonięcia się od szkodli­
wych wiatrów północy, lub gdy przebiega wszystkie jćj 
wioski i gór szczyty. Prawie w prostćj linii ciągnie się 
na przestrzeni siedemnastu mil łańcuch gór, które stano­
wią jakby kość pacierzową wyspy Krety; łańcuch ten 
wznosi się i opada, otacza w swych zgięciach lub zamyka 
swą pochyłością i morzeni urocze doliny, wąskie płaszczy­
zny, dla których styczność z resztą'kraju jest jakby prze­
ciętą. Zadziwia więc każdego to szczególne ukształto­
wanie gruntu, które tak sprzyja politycznemu rozczłonko­
waniu i zgubnym skutkom, jakie z tego systemu wyni­
knąć mogą.

Hellenowie bardzo wcześnie wysyłali na kreteńskie 
brzegi garstki śmiałych osadników i zaludniali achejskiemi 
i doryckiemi osadami doliny góry Idy i Gór-Białych. Za­
nim się ludność zwiększyła, Kreta w dawnych czasach 
była pod panowaniem podaniowego imienia króla Minosa, 
i dzięki temu politycznemu zjednoczeniu, była panią wszy- 
stki h mórz oblewających jćj brzegi. Ta talassokracya 
Minosa, to jest zwierzchnictwo morskie, do jakiego doszła 
Kreta w swych pierwotnych szasach, słynęła na całą Gre- 
cyą: historycy i mówcy często przenośnie z nićj czerpią, 
mówiąc o morskićj potędze Aten za czasów Temistoklesa, 
Arystydesa, Cyrnona i Peryklesa. Lecz dalszy polityczny 
jćj rozwój nie poszedł tym torem, który z początku robił 
nadzieje świetnćj przyszłości. Podczas gdy wyspy zna­
cznie od nićj mniejsze i mnićj uposażone od natury jak: 
Chios, Rhodos, Samos, Thasos, a nawet Egina, rzucały 
naokoło światło wzrastającego postępu, Kreta od początku 
historycznych czasów aż do dni naszych była ciągle jakby 
na drugim planie, i słaby tylko przyjęła udział w wielkich 
walkach, w których ważyły się losy świata greckiego.

Nie brakło jednak Krecie ni rąk, ni bogactwa. Znaną 
jest w bohaterskich czasach pod nazwą Krety o stu mia­
stach, liecatopolis; a co tylko czas pozostawił z ruin li­
cznych jćj miast, ze szczątków wielkich prac dokonanych 
dla publicznego dobra, wszystkie wreszcie ślady pozostałe 
na gruncie, zgadzają się ze zdaniem historyków, i stwier­
dzają przekonanie, że w starożytności ludność Krety była 
liczna, bogata i czynna.

Podróżnik zwiedzający brzegi wyspy i doliny, wszę­
dzie spotyka resztki dawnych portów, cysterny głęboko 
wskale wykute lub z niezmiernym zrobione kosztem na 
wiecznie trwałym cemencie, akwadukty wyciosane-w kamie­
niu, przecinające góry dla doprowadzenia do różnych 
miejscowości wody źródlanćj; roztaczają się przed nim 
ogromne kopalnie, jak labirynt kreteński, z których wyszły 
materyały do postawienia świetnych budowli potężnćj Gor- 
tyny; na wszystkie wreszcie strony znajdzie on różne po • 
mniki przemysłowego bogactwa, ozdobione sztuką grecką 
i kreteńską wytrwałością. Dla czegóż więc Kreta w gre­
ckićj historyi tak małą odegrała rolę? dla czego polity­
czne jćj działania były j tylko szczupłe? Powodem tego 
jest to, że nigdzie w cnłćj Grecyi, ani na Peloponezie, ani 
w Azyi Mniejszćj, municypalne życie nie dosięgło tak peł­
nego rozwoju jak na Krecie.

Ten podział rozpoczął się już za Homera, który 
mówi: „Pośróo głębokiego morza wznosi się ułudna i uro­
dzajna ziemia, wyspa Kreta, licznie zamieszkana przez lu­
dność żyjącą w dziewięćdziesięciu osadach, z których ka­
żda odmiennćm mówi narzeczem. Znajdziesz tam Achej- 
czyków, wspaniałomyślnych Eteo-kreteńczyków, Kydoń- 
czyków, Doryjczyjków i boskiego pochodzenia Pelazgów. 
Pomiędzy osadami najsławniejszą jest Cnossus, gdzie 
przez lat dziewięć panował Minos. wielkiepo Jowisza przy­
jaciel.“ Wkrótce element dorycki nabył przewagi i na­
rzucił instytucyom cywilnym i politycznym rzeczy pospoli­
tych kreteńskich, a nawet i ich narzeczom, odrębny cha­
rakter, którego oryginalność zwróciła na siebie uwagę 
nawet starożytnych ludów; lecz żadna z trzech wielkich 
osad doryjskieb, ani Cnossus, ani Cynodium, ani 
Gortyna nie zdołały, pomimo długich i zaciętych wo­
jen, wywalczyć sobie dostateczućj przewagi, aby módz we­
dle swćj woli rozrządzać silami całćj Krety i połączyć je 
w danćj chwili w celu jednego wspólnego działania. Dru­
gorzędne miasta jak: Aptera, Polyrrhenia, Axos, Elyros, 
Hierapytna, łącząc się stósownie do okoliczności już to 
z Cnossem, już z Cydonią lub tćż Gortyna, przedłużały 
nieustanną walkę i przeszkadzały, żeby którakolwiek 
z tych trzech głównych osad nie odniosła stanowczego 
zwycięztwa i nie zapewniła sobie chociaż chwilowego 
zwierzchnictwa. Również bezowocnemi były usiłowania 
połączenia wszystkich osad kreteńskich węzłem moralnym 
sprawiedliwego federalizmu. Kilkakrotnie połączone 
z sobą pod nazwą synkretyzmu, wkrótce się znowu roz- 
padły, liga ta zawsze była' słaba i chwiejna i nie zdołała 
zapewnić Krecie politycznćj jedności i postawić jćj na sta­
nowisku, na którćm jćj potęga nakazywałaby poszanowa­
nie stałemu lądowi łub okolicznym jćj wyspom, a co wię­
cćj, nie zapewniała jćj skutecznćj obrony przeciwko obcym 
napadom.

W istocie nie mogło być inaczćj w kraju złożonym 
z samych wązkicb i krętych dolin, które dotykają morza, 
łączą się z sobą tylko przez wierzchołki gór lub prze­
smyki, których obrona jest nader łatwą. Jeźli wybudo­
wano w wązkićm jakićm przejściu jedną z tych wielkich 
wieżyc, złożonych ze stosów kamieni, jakie i teraz jeszcze 
łatwo napotkać, to w samym środku gór mały nawet gar­
nizon mógł strzedz dróg prowadzących do osady, która 
sama będąc na wyniosłćm położeniu, zdała już widziała 
zbliżające się doń niebezpieczeństwo.

Ż powodu tych okoliczności, wojna pogranicznych 
osad bezustannie w walce między sobą będących, miała 
ten tylko skutek, że nieprzyjaciele zajmowali sobie stada 
bydła lub niszczyli uprawy oliwnego drzewa. Późnićj je­
dnak w skutek krwawych wojen o hegemonią nad poje- 
dyńczemi państewkami, zatarł się patryotyzm helleński 
i wszelkie wyższe uczucia bezpowrotnie zginęły. Pomimo

proźb ich rodaków lądu stałego, Kreteóczycy odmówili 
wszelkiego udziału w wojnach perskich i nie przyszli w po­
moc Grecyi zagrożonćj przez wszystkie siły barbarzyń- 
skićj Azyi; z czasem jednak wprawni w robieniu bronią, 
w skutek doryjskiego wykształcenia i wewnętrznych wo­
jen, z końcem V stulecia przed chrześciańską erą, najmo­
wali się na brzegach Śródziemnego morza tym wszystkim, 
którzy im za te usługi sowicie zapłacić mogli. Jak tylko 
Ateny a późnićj Macedonia i Rzym prze-tały czuwać nad 
bezpieczeństwem mórz, śmiali rabusie opuszczali kreteń­
skie porty i napadali na okręty i wybrzeża Egejskiego mo­
rza. Przez trzy wieki Kreta była jaskinią piratów i gnia­
zdem najemników. Słynni jako łucznicy, tworzyli dosko­
nałą lekką piechotę; znajdujemy ich we wszystkich wojen­
nych wyprawach i w usługach tych, którzy więcćj dają. 
Najwprawniejsi w tćm rzemiośle, najsławniejsi z pomiędzy 
tych awanturników, dochodzili czasem w obcych krajach 
do stanowiska ministrów7 i jenerałów książąt, którym słu­
żyli, większa zaś część żołnierzy wracała do domu zado­
wolona z niewolników i łupów, które dostawali w podziale. 
Wszyscy ci jednak kondotierzy, czy to oficerowie czy tćż 
prości żołnierze, odznaczali się brakiem moralności i cy­
niczną pogardą prawdy i cnoty. To tćż Kreteńczycy nie 
używali wcale dobrćj opinii. Grecya zawsze była wzglę­
dną na szczęśliwe podejście i udatne kłamstwo; dowodem 
tego jest Pallas, bogini mądrości, która w Odyssei winszuje 
Ulissesowi, że tak zgrabnie i niepostrzeżenie kłamie; ale 
powszechnie w Grecyi zgadzano s ę na to, że Kreteóczycy 
za daleko już zasxli i przekraczali granicę prawdopodo­
bieństwa.

Ludzie, którzy tak mało zwracali uwagi na publiczną 
opinią i którzy tak łatwo sprzedawali swą osobistą go­
dność, przedewszystkićm dbali o pieniądze; w istocie Kre­
teńczycy równie słynęli ze swego łakomstwa na grosz, 
jak i z oszustwa. „Pieniądz u nich, mówi Polibiusz, jest 
w takiśm poszanowaniu, iż zdaje się im, że posiadanie 
jego jest nietylko koniecznćm, ale i zaszezytnćm. Sło- 
wćm, skąpstwo i miłość złota tak się w ich obyczaje 
wkorzeniły, że tylko jedni Kreteóczycy na całym święcie 
nie znają nieuczciwego zarobku.“ Z powodu jednego 
Kreteóczyka, którego awanturnicze usposobienie powio­
dło do Włoch w czasie wojen domowyeh, Dyodor Sycy­
lijski opowiada ciekawą anegdotę, w którćj się jasno od­
bija narodowy jego charakter.

„Pewien Kreteóczyk przybył do Juliusza Cezara 
i ofiarował tou się, że zdradzi jego przeciwników.

— Jeśli przy mojćj pomocy zwyciężysz wroga, co mi 
dasz za to w nagrodę?

— Zrobię cię obywatelem rzymskim, rzekł Cezar: 
i będę cię otaczał memi względami.

Na te słowa Kreteóezyk szczerze się roześmiał 
i rzekł: '

— Prawo polityczne u Kreteńczyków jest tylko igra­
szką; my dążymy do zysku, puszczamy nasze strzały, 
pracujemy na lądzie i morzu tylko dla pieniędzy. Dla 
tego też przychodzę do ciebie tylko po pieniądze. Co zaś 
do praw politycznych, to udzielaj ich tym, którzy się 
o nie ubiegają i którzy kupują te fraszki kosztem krwi 
swojćj.

Konsul zaczął się śmiać i odrzekł:
— A więc! jeśli nasze przedsięwzięcie się uda, to 

dam ci tysiąc drachm w nagrodę.“
Pomimo swćj przewrotności i zepsucia, Kreteóczyk 

zawsze szczycił się ze swego rozbójniczego życia, które 
nad wszystkie inne przekładał. Atheneus pozostawił nam 
pieśń kretejską, którą przypisuje poecie Hybryasowi. Ce­
chuje ją duma szczęśliwego żołdaka i pogarda tego 
świata głupich i bezsilnych ludzi. „Posiadam wielkie bo­
gactwo, śpiewał Kreteóczyk, jest nićm włócznia, nóż, 
miecz i moja długa tarcza, obrona mego ciała. Tak, 
tćm ja to orzę, tćm tćż zboże ścinam, tćm wytłaczam 
wino ze słodkich winogron, tćm robię sobie niewolników, 
którzy mię nazywają swym panem.“

Gdy potęga Rzymian zaczęła się na Wschodzie roz­
szerzać, Kreteóczycy poszli do nich jak gdyby po jarzmo 
niewoli, posyłając senatowi różne skargi, których można 
było użyć za pretekst do mięszania się w sprawy wyspia­
rzy. Rzymianie nie mieli najemników, sami na polu bi­
twy walczyli: więcej więc zyskać można było w usługach 
królów Macedonii, Pontu lub Syryi. Osady kreteńskie 
z obawy blizkiego niebezpieczeństwa, uroczyście przy- 
rzekły Rzymowi przysłać posiłki traktatem oznaczone; ale 
łuczników kreteńskich spotykamy tylko pod chorągwią 
nieprzyjaciół Rzymu, którzy ich zwabić zdołali wygóro­
wanym żołdem. We wszystkich armiach, które uległy 
Rzymianom, walczyli Kreteńczyey. Filip, Antyoch, Per- 
seusz, Nabis, Mitrydates, mieli między swymi oficerami 
kreteńskieh awanturników, bogatych w podstęp i zdradę; 
Kreteńczycy stanowili nawet wybór ich armii. Jednocze­
śnie osady kreteńskie otwierały swe porty cylicyjskim pi­
ratom, dostarczały im świeżych rekrutów i kupowały od 
nich, łupy i niewolników, wziętych pod bramami samego 
Rzymu. Wreszcie Rzym stracił cierpliwość; rzymska 
armia wylądowała na wyspie i pomimo chwilowych niepo­
wodzeń i śmiałćj obrony mieszkańców, główne osady je­
dna po drugićj poddały sio lub wzięte zostały szturmem 
i w 66 roku przed Chrystusem, jeden z Metellusów, za 
ostateczne podbicie wyspy, zyskał sobie przydomek 
Creticus.
g Podbicie Krety przyniosło dla nićj wielkie korzyści: 
po raz pierwszy od wielu już wieków wojny wewnętrzne 
ustały i dawna nienawiść i współzawodnictwo zaczęło się 
zacierać. Pod wpływem pokoju rzymskiego, jak mówi 
Pliniusz, Kreta doszła do stopnia bogactwa i pomyślności, 
o jakićj przy dawnych stosunkach marzyć nawet nie mo­
gła. Jćj położenie ochroniło ją od napadów barbarzyń­
ców, którzy ląd stały zajęli, i dla tego przez V i VI stule­
cie Kreta liczyła się do najbogatszych i najludniejszych 
prowincyi wschodniego cesarstwa. Dopiero w VII wieku, 
kiedy Arabowie zawładnęli morzem, Kreta upadać za­
częła. Wreszcie muzułmanie, po licznych napadach, za­
władnęli w r. 825 całą już wyspą. (D. c. n.)

Telegramy.
Flensbnrg, 23 października. N o r d d. A11 g e m. Z t g 

twierdzi, że stowarzyszenie obywateli miasta Hadersleben 
postanowiło na tłumnćm zebraniu walnćm przystąpić do 
stowarzyszenia przeciw podziałowi Szlezwigu.

Hamburg, 23 października.. Hanib. Corr. oświad­
cza, iż może stanowczo zaprzeczyć wiadomości nadeszłćj 
z Wiednia o rokowaniach, toczących się pomiędzy rządem 
pruskim a dziedzicznym księciem augustenburgskim wzglę­
dem zrzeczenia się pretensji ostatniego za wynagrodze­
niem pieniężnćm.

Drezno, 23 października. Minister baron Friesen 
przejeżdżał dziś tędy z Berlina, udając się do króla do 
Cieplic (Teplitz). Ogłoszenia traktatu pokojowego ocze­
kują jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia.

Karlsruhe, 22 października. Karlsr. Z tg donosi, 
że na wstawienie się króla Wilhelma wielki książę ułaska­
wił Oskara Beckera pod warunkiem, że natychmiast kraj 
opuści i nigdy nie przestąpi granic żadnego z państw nie­
mieckich.

Wiedeń, 23 października. Dzisiejsza Neue freie 
Presse dowiaduje się na pewno, że wedle wszelkiego

prawdopodobieństwa będz'e baron Beust niebawem za­
mianowany ministrem spraw zagranicznych. Nowo za­
mianowany chargé d’affaires włoski przy wiedeńskim 
dworze, hr. Rati Appizzoni, przybył już tutaj.

Florencya, 22 października. Jenerał Menabrea uda 
się do Wenecyi i oczekiwać tamże będzie przybycia króla 
Wiktora Emanuela na dniu 4 listopada. Austrya wysłała 
jako tymczasowego posła swego do Florencyi p. Bruck, 
który zostanie tamże aż do zamianowania stałego pełno­
mocnika.

Madryt, 22 października. Gazeta de Madrid 
zawiera rozporządzenia, na mocy których następuje zmiana 
ustawy o atrybucyach miejskich i prowincjonalnych za­
rządów, dalćj znoszą się obecne deputacye prowincyonalne 
a natomiast nakazane nowe wybory w dniu 25 listopada. 
Jako powód podano między innemi, iż municypalności 
stały się wykonawczerni władzami stronnictw rewolu­
cyjnych.

Carogród, 22 października. Ogłoszone dzisiaj roz­
porządzenie zawiera wykaz dochodów państwa, przezna­
czonych, począwszy od 1 marca 1867 roku, na pokrycie 
ogólnego długu państwa oraz pożyczek zawartych za gra­
nicą. Bank otomański otrzymał polecenie bezpośredniego 
ściągania tychże dochodów.

Bukareszt, 22 października. Książę Karól wyjechał 
wczoraj do Carogrodu. Sułtan wysłał pierwszego adju­
tants swego, Dżernil paszę, do Ruszczuku, ażeby tamże 
powitał w jego imieniu hospodara Mołdowołoszczyzny. 
Z Carogrodu wypłynęła fregata wraz z yachtem sułtań- 
skim do Warny, gdzie mają oczekiwać na księcia Karóla.

Wiedeń, 88 października. Tele<raAiją 
stąd do Breslauer Ztg: Mówią z wiarogo- 
diicgo źródła, że nomtnaeya Weuata ministrem 
spraw zagranicznych nastąpiła stanowczo. 
Ogłoszenie nomlnaeyl nastąpi po powrocie ce­
sarza.
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Kurs telegraficzny giełdy berlióskłój.
Dnia 24 października
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Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 24 października. W dniu 20 b. m. złożono 

we Wolsztynie zwłoki źp. hr. Antoniny Platerowćj w grobie 
familijnym. Prócz licznych krewnych, przyjaciół i znajomych 
zmarłej matrony wzięło udział w ceremonii pogrzebowej 14 du­
chownych. Mowę pogrzebową miał ksiądz Koźmian z Poznania.

— We W. Księstwie Poznańskióm istnieją obecnie 22 basy 
miejskie eszczędn ścl i 10 kas oszczędnoici powiatowych, a mia­
nowicie w obwodzie rejencyjnym poznańskim 21 kas miejskich i 5 
kas powiatowych z kapitałem mnićj więcej 700,000 tal.; w byd­
goskim obwodzie rejencyjnym jedna kasa miejska i 5 kas powia­
towych z kapitałem 176,000 tal. W kasach oszczędnoici depo­
nują coraz liczniejsze kapitały.

— Na cholerę zachorowały w Poznaniu z dnia 21 na 22 
października 2 osoby cywilne, nie umarła żadna. W duiu 22 
b. m. znajdowało się osób cholerycznych w lazarecie miejskim 7 
we wojskowym 12. Z tego wykazu urzędowego pokazuje się, że 
epidemia choleryczna w Poznaniu, panująca od czterech miesięcy, 
prawie już ustała.

— W zeszły piątek spaliły się wszystkie zabudowania go­
spodarskie dominium Kybitwy pod Pakością, z wyjątkiem domu 
mieszkalnego. Dobra Rybitwy są własnością pani Wolańskiej.

— Skarżono się powszechnie na zwłokę we wydawaniu to­
warów nadchodzących boleją Żelazną do Poznania; cierpieli na 
tem mianowicie kupcy tutejsi. Otóż dowiadujemy się diii, że na 
stacyi poznańskićj nieco lepićj uregulowano przesyłkę towarów 
do odnośnych adresatów.

— Z tutejszego więzienia sądu powiatowego spuścił się 
onegdaj z rana więzień za długi za pomocą liny z drugiego pię­
tra i szezęśliwie umknął. Jak się dowiadujemy, nie odniósł on, 
pomimo że mu sznur czy lina pękła, prócz kilku guzów, żadnego 
uszkodzenia.

— Fabryka urządzająca gaz i wodę A. i S. Airda w Ber­
linie, która i w Poznaniu miała swą komandytę, poniosła znaczną 
stratę przez oszustwo kasyera popełnione w spółce z innymi 
urzędnikami. Strata ma wynesić około 30,000 tal. Winni czę­
ścią zdołali ujechać, częścią ich schwycono.

— W ubiegłem półroczu umarło w powiecie kościańskim 
czterech proboszczy katolickich, mianowicie: ks. Świtalski we 
Wielichowie, ks. Lewandowski w Kościanie, ks. Koszczyński 
w Czaczu i ks. Knoliński w Szmiglu. Z probostw tych dopiero 
jedno jest zajęte, a to widichowskie przez ks. Gimżyckiego. 
Na probostwo kościańskie prezentuje rząd, na czackie dyrektor 
Ziemstwa p. M. Żółtowski, na Szmigielskie księżna Azarenza 
Pignatelłi, zamieszkała we Wiedniu.

— Onegdaj w nocy spaliła się w bliskości Swarzędza sto­
doła i chałupa. Sprzęty domowe zdążono wyratować, w sto­
doło znajdowała się tylko słoma. Utrzymują, że ogień był pod­
łożony.

— W Czarnkowie zastrzelił się dnia 18 bm. piętnastole­
tni chłopiec z powodu, że ojciec zagroził mu karą policyjną za 
jakieś przekroczenie.

Przybyli do Pesnania dnia 24 października.
BAZAR. Hr. Żółtowski z Jarogniewic, Chłapowski z Bonikowa. 
0KHM1GA HOTEL FRANCUSKI. J&raczewski z familią z Głu­

chowa, Swinarski z Gołaszyna, Chosłowski z żoną z Dulika,
Bereżnicki z Górzna, Rembowski z Gryfii, Kowalski z Berlina 
Schmarze z Chełmna.

POi) CZARNYM ORŁEM. Korzeniewska z Trzemeszna, ksks. 
Wrzesiński z Wrześni, Trzepiński t Stawu, Frankowska z Usta- 
szewa.

TILSNERA HOTEL GARNI. Kubę z Guben, Winter, Róder 
i Selltin z Berlina.

Gespedarstoe, przemysł i handel.
Przy dzisiejszem dalszem ciągnieniu 4 klasy 134 królewsko 

ptuskićj loteryi klasowej padła 1 główna wygrena 10,000 tal. 
na nr. 20905. 2 wygrane po 5000 tal. padly na nr. 20281 i 26635.
2 wygrane po 2000 tal. na nr. 7697 i 29335.

’ 42 wygrane po 1000 tal. na nr. 740 5325 5735 13542 18792 
15881 17715 19311 19794 25984 28298 29178 29566 32362 36736 
37288 37324 38880 40912 41913 46495 48409J48638 51449 53464 
53994 57023 57206 60705 63125 68181 71492"74678 75446 76832 
77138 80056 S7570 87752 88048 92040 i 92779.

52 wygrane po 500 tal. na nr. 1169 6516 7116 7344. 9493 
10689 11783 11962 14673 16362 17294 20655 22258 24390 26689 
27681 28710 31918 32997 34353 35694 36053 37207 40740 40780 
40808 40981 41353 42548 44485 44743 45454 46391 49475 50881 
52499 57771 65536 74744 76227 77260 81031 83430 86125 86527 
87907 88799 89710 90949 91226 92855 i 94240.

82 wygrane po 200 tal. na nr. 4469 4769 6553 6775 9939 
10516 12506 12991 14422 14730 15069 15876 16309 16751 17072 
17286 17437 19885 22894 24062 25606 25654 26681 26693 27648 
28657 31605 34155 35572 36401 37523 38923 39008 40073 40113 
42490 43011 44940 44402 45110 45245 45608 50366 50384 50526 
51385 53956 54049 54216 54973 54983 55559 55710 55775 56666 
56923 58081 58368 58996 59972 61192 62390 63483 ,65153 65266 
67052 71873 72303 76549 77626 81763 82152 85655 85781 85958 
86196 87603 88859 89638 91478 911570 i 94471.

Berlin, 23 października 1866.
Król, joneralna dyrekeya ioteryi.

— * Poznań, 20 października. We względzie odstawy 
żyta i okowity uznała tutejsza Izba handlowa na ostatnićm swćm 
posiedzeniu jako zwyczaj (usanee), iż skoro umową oznaczony 
termin odstawy przypada na sobotę lub niedzielę, na święta



chrześciańskie lub żydowskie, dzień poprzedni uważany być ma 
za termin odstawy i że, jeżeli czas zrealizowania zobowiązania 
kontraktowego oznaczono na wiosnę lub jesień, pierwsza liczyć 
się ma od 15 marca do 80 kwietnia włącznie, ostatnia zaś od 15 
września do 31 października włącznie; następn e uznano propo­
nowaną przez niektóre firmy handlowe zmianę istniejącego dotąd 
sposobu wprowadzenia kuponów rozmaitych obligacyi powiato­
wych za nieodpowiadającą celowi a nareszcie udzielono kilka 
uwiadomień urzędowych i prywatnych.

Byfig0S302, 24 października. 
Ceny zboża'

żyto
jęczmień
owies
rzep
okowita za 8000%

(—131/2 funt. hol. pe 25 szei. 70—78
!~127;8 „ „
80/1 funt, celnych

)ł 60—68
Sł 46—48

i4/5 „ „ 41—43
3J 22—25

alL
n 76- 80

17
Teodor Melcer.

— »Kwidzyna, 20 października. Wedle obwieszczenia 
dyrekcji zaohodnio-prasklego towarzystwa ogniowego w Kwi­
dzynie nadwerężyły nadzwyczaj liczne i wielkie pożary w r. 1865 
fundusze jego w takiej mierze, że nawet z przybraniem części do 
dyspozycyi będącej funduszu rezerwowego, o ile takowy prze­
chodzi sumę 150,000 tal., zwykłe wpłaty, prowizye itd. nie wy­
starczyły gwoli pokrycia potrzeby recznćj i że znaczna część 
wydatków rzeczywistych przeniesioną być musiała na rachunki 
roku 1866. Dochód rzeczywisty 1865 r. wynosił 215,614 tal, rze­
czywiste wydatki zaś 248,855 tal., tak że dla pokrycia niedoboru 
rocznego niedostawało 33,241 tal. Z przyczyny tćj rozporzą­
dzono rozpisanie jedaćj trzeciej części zwykłych wpłat pół­
rocznych.

— * Sprzęt kartofli był w rb. w Westfalii tak mały, iż 
w kilku powiatach już teraz bezpośrednio po żniwach cena sze- 
fla podskoczyła na 1 tal. 20 sgr. Ponieważ drożyźsie tćj zapo- 
biedz tylko można przez ułatwienie licznych dowozów z tych kra­
jów, gdzie sprzęt kartofli pomyślnićj wypadł, mianowicie z pro- 
wincyi saskićj i Turyngii, przeto widział się p. minister handlu 
spowodowanym do zniżenia kosztów przesyłki dla kartofli prze­
syłanych do Westfalii na odnośnych kolejach rządowych tym­
czasowo aż do 1 maja r. p. na 1 fen. od cent, i mili wraz z stałą 
dopłatą jednego tal. od 100 cent, a zarazem polecić zarządom 
odnośnych kolei prywatnych przez komisaryaty kolejowe, aby te 
w interesie publicznym zniżyły w równy sposób na liniach swych 
koszta przesyłki dla kartofli.

— * Uprawa śniegowego żyta. Każdy kraj stósownie 
do swego położenia jeograficznego posiada właściwy sobie świat 
roślinny, które to rośliny, jako w swój ojczyźnie, na swym wła­
snym gruncie najlepiej się tam udają, najobficiej rodzą, najrnnićj 
koło siebie starania potrzebują i bezpiecznie wszystkie właściwo­
ści i kaprysy swej matki natury znoszą. Tymczasem zdarza się, 
że uwiedzeni zachwałkami i nowością sprowadzamy często ro­
śliny z krajów inne zupełnie własności klimatyczne mające, i pie­
lęgnujemy z wielkióm staraniem takie rośliny, które, z czasem 
wyradzając się, żadnćj albo przynajmniej mało korzyści nam 
przynoszą. Zwróciło to już uwagę wielu myślących gospodarzy, 
że my więcój ku północy posunięci, chcąc wzbogacić nasz inwen­
tarz roślinny, powinniśmy tych nowości raczej w naszym lub wy­
łój od nas położonych krajach wyszukiwać.

Jedną z takich użytecznych nowości jest nieznane prawie 
u nas żyto śniegowe, które jednak ominąwszy nas, doszło już 
w swej wędrówce dużo niżej ku południowi, gdzie wartość jego, 
jak zasługuje, cenią i spożytkowują. Oto co pisze o nióm jedna 
z gazet gospodarskich : pan R. Russel, gospodarz w niższej Fran- 
konii, uprawia już od lat ośmiu na zrębach swych lasów tak na­
zwane ruskie czyli, jak je tam nazywają, śniegowe żyto i na. był 
przekonania, że ono do wzrostu młodych roślin wiele pomaga. 
Nazwisko to śniegowego żyta pochodzi może ztąd, że takowe pod 
śniegiem, który tam nie jest rzadkim i często długo leży, swobo­
dnie rośnie. Gdy przytem pomiędzy nióm młode latorośle z na­
sienia bardzo pięknie wschodzą i wyrastają; przeto to dla posia­
dających lasy bardzo się nadaje i jest korzystnem. Przyszedł zaś do 
niego następującym sposobem. Miał wiele pustych micjse w swoich 
asach, w których zasiew lasu rok za rokiem powtarzany nie uda-

Dziś o godzinie 5 z południa zakoń­
czyła swój żywot doczesny babka na­
sza Antonina z Blargonskioh Kosz- 
ezyńska O czem krewnych 1 znajomych 
uwiadamia się. [4970]

Pleszew, d. 23 października 1866.
Zboralski z żoną.

Obwieszczenie.
Mierzwa końska z tutejszej miejskiój ma- 

sztalni wydzierżawioną będzie na rok od 1 
stycznia aż do końca grudnia 186 r, do czeg" 
wyznaczyliśmy termin licytacyjny na

dzień 8 listopada rb. przed południem 
o godzinie 11

na sali ratuszowej, na co chęć mających 
zapraszamy.

Warunki są w naszej registraturze do 
przejrzenia. . , t105”

Poznań, dnia 15 października 1866.
Magistrat.

W niedzielę, dnia 28 paździer-

rzy p. Gostomskiego posiedź 
walne Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych Wiel­
kiego Ks. Poznańskiego dla połą­
czonych powiatów Bukowskiego i 
Babimostskiego — o liczne zgro­
madzenie na takowe tak Członków 
honorowych jako i zwyczajnych 
prosi (4913)

Dyrekcya.

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
Pomocy Naukowój dla powiatu wyrzy­
skiego odbędzie się dnia 30 pazdzicr- 
niaa rb. o godzinie 11 przed południem 
w hotelu Gudaunera w Nakle, na które 
członkowie licznie zebrać się zechcą.

Komitet powiatowy.
[4927]

Walne zebranie Towa­
rzystwa rolniczego powiatu 
mogllnickiego odbędzie się 
dnia 80 października rb. o go­
dzinie 11 przed południem w oberży 
p. Madalkiewicza w MogiSnie.

Dyrekcja. (4859)

wał mu się. W pierwszym roku trawa wystawała za wysoko
i przygłuszyła wschodzące nasienie; w drugim roku przyszły 
w zimie mocne mrozy i wymroziły takowe. Zmartwiony (em do­
wiedział się przypadkiem o tem życie i jego pożytkach, oraz że 
go u pana Beust, właściciela dóbr w Oberoslau, dostać można. 
Bez wahania więc zatem postarał się o nie, noczem nosial iewięc zatem postarał się o nie, poczem posiał je 
i powlókł ciężkiemi bronami, a zaraz potem uskutecznił zasiew 
nasion drzew leśnych i te powlókł lekką broną. Żyto zeszło, 
pokryło ziemię na podobieństwo białej koniczyny i przeszkodziło 
wybujaniu trawy. Gdy później nasiona drzew zeszły były, już 
od wyschnięcia równie jak przygiuszającój go trawy zabezpie­
czone i delikatne roślinki rosły bardzo pięknie. Tym sposobem 
zaprowadził na pustych miejscach, na których pierwej nic 
się nie udawało, bardzo _ piękne zarosty. Chociaż żyto 
w pierwszym roku nie dosięgło naieżytćj wysokości, pozwo­
lił je w jesieni swemi owcami spaść; owce jedzą je bardzo chę­
tnie, a nie uszkadzają bynajmniej młodych roślinek, owszem 
ugniatają one jeszcze lepiej ziemię, co broni roślinki od prze­
mrożenia. W przypadku, gdyby pierwszy siew drzew nie udał 
się, można go w drugim roku powtórzyć; ale ta poprzednia uprawa 
bardzo wpływa na pomyślny zasiew i prędki wzrost drzewek 
Zyto to, które w drugim roku dojrzewa, wyrasta na 6 do 7 stóp, 
jedno ziarno wydaje czasem 40-50 kłosów, a jeden kłos '.0-80 
ziarn, mniejszych trochę jednak od naszego żyta; na jedną morgę 
wysiewa go się % korca austryackiego. Żyto to daje białą i do­
brą mąkę, z której piecze się bardzo smaczny chleb. Prócz tego 
zachowuje ono przez wiele lat siłę kiełkowania.

. % Utrzymanie naczyń do mleka w ozystośoi. ««.- 
czyma drewniane, do mleka używane, chociażby jak najstaran- 
U1(-J były myte, nie dadzą się dokładnie wyczyścić, ponieważ 
porowatość drzewa i łatwe jego nasiąkanie temu prze­
szkadzają. Części składowe mleka lub śmietany, będące w nich 
w stanie rozpuszczonym lub zawieszonym, jakiemi są serzeń czyli 
twaróg, cukier mleczny, tłuszcz masłowy, kwas mlekowy i t. d. 
gdy nasiąkną i wejdą w pory drzewa, przy wystawieniu na po­
wietrze ulegają w drzewie rozkładowi i gnic'u."a produkta ztąd 
powstałe działają nadzwyczaj szybko na rozkład mleka lub śmie­
tany i zmieniają nie tylko śmietanę i masło (śmietana za łyżką 
się wlecze) ale nawet znacznie ilość ich zmniejszają. Aby więc 
naczynia drewniane od mleka w czystości utrzymać, radzi dr. 
Lehman używać do czyszczenia ługu sodowego, Kajpierwój więc 
należy skopki od doju, jako też panwie lub konewki i maślnice 
dobrze wymyć ciepłą wodą a potóm wrzącą wyparzyć, następnie 
zaś wynieść na powietrze i zawiesić przewrócone, aby obeschły, 
poczem popłókuje się naczynia te rozcieńczonym ługiem sodowym, 
dając sobie czas, aby wszędzie doszedł. Po odlaniu ługu sodo­
wego wypłókuje się jeszcze raz te naczynia wodą czystą. Do 
wyczyszczenia masielnicy, obejmującej 20 kwart śmietany, nie po­
trzeba więcej jak pół szklanki ługu sodowego, który rozrzedza 
się kilkoma, kwartami wody.

Na-

— * S-fasasiel. Z nad dolnego Neckaru, 19 paździer­
nika. .Tutejsze, zapasy chmielu jak niemniój nad Brurhein zmniej­
szają się, częściowo są nawet już wyczerpane; za dobry towar, 
o ile takewy w ostatniej okolicy jeszcze się znajduje, płacono 
S5—90 flor, za cent. Tutaj żądano sfele 95-100 flor, a za wy­
borowy 100—115 flor. Za chmiel z Alzacyi żądają 165—170 
franków.

— * Satecz, 16 października. Za chmiel z miasta płacą 
190 flor, za chmiel z powiatu 170—175 flor., z obwodu 155-160 
flor. Obrót ożywiony, kupujących wiele a zamówienia zagra­
niczni znaczne.

20— »Monachium, 20 października. Obrót 108,98 cent, 
reszta 251,23 cent., za towar tegoroczny z Holledau płaci się 160 
flor., za takiż sam z Frankonii 135—160 flor, za 112 funt. celn.

— * ESydio. Berlin, 22 października. Bydła na rteź 
spędzono na targ dzisiejszy:

1444 sztuk bydła rogatego. Opasłych wołów pozby­
wano się szybko, towaru zaś średniego i pośledniego spędzono na 
targ nad potrzebę, dla czego nie rozprzedano go nawet po zni­
żonych cenach; za towor wyborowy pfecono 17—18 tal., za śre­
dni 13 — 14 tal., za pośledni 8—9 tal za 10) funt, wagi mięsa

5220 sztuk świń. Przy nadzwyczajnym dowozie nie mógł 
się rozwinąć handel ożywiony a lubo dla dobrych świń meklem- 
burgskich objawiała się chęć kupna, to jednak ceny świń wiej­
skich zniżyły się w stósunku do przeszłotygodniowyeh o 3—4

Posiedzenie miesięczne Towa­
rzystwa ról. powiatu śremskiego 
odbędzie się w 'Śremie dnia (§ 
listopada rb. [4937]

Walna zebranie Tow. Poż, w Strzelnie 
odbędzie się 28 hm. o godzinie 5 po połu­
dniu w oberży p. Piechowskiego; e liczny 
i dział uprasza [4958]

Zarząd.

Ekonom, kawaler, Polak, wolny od woj­
skowości, zaopatrzony w dobre świadectwa 
i rekomendacje, zdatny do samodzielnego 
zarządu, życzy sobie zaraz lub od Now, go 
Roku przyjąć stósowne miejsce. Łaskawe 
offerty uprasza się pod lit. E. J. G. Borek 
poste rest. fr. [4938].

Ekonom, kawaler, zaopatrzony w dobre 
świadectwa, poszukuje miejsca zaraz lub 
od Nowego Roku. Bliższa wiadomość poste 
restante A. B. w Czempiniu. [4935]

Ekonom, Polak, kawaler, umiejący po nie­
miecku, z niewoli rosyjskiej powróciwszy, 
dobremi świadectwami i poleceniami opa­
trzony, poszukuje miejsca. Dowiedzieć się 
można u ChiSomera nauczyciela w Gra- 
boszewle pod Strzałkowem. [4956]

Nanozyclel domowy życzy sobie wnijść 
w obowiąski do małych dzieci. Bliższa wia­
domość u pana GraSsieina, nauczyciela w 
w Swarzędzu. [4924]

Kucharz bezżenny, moralny (znający się 
na ogrodownictwie) znajdzie miejsce od 1 gru­
dnia rb. w Semiuaryum duchownem w Gnie­
źnie. [4928] X. Ziółkowski.

Łeśniozy kawaler, obeznany z wszelkiemi 
gałęziami gospodarstwa leśnego, poszukuje 
miejsca w Księstwie lub Królestwie. Łask, 
offerty pod a dr. A. W. poste restante Po­
znam [4915]Knoharz, wróciwszy z wojska, znający 

się na sztuce kucharskiej i mogący się wyka­
zać dobremi zaświadczeniami, szuka ze żo­
ną (bez dzieci; umieszczenia. 0 łaskawe 
offerty uprasza się pod adre3. S. H. franco 
poste restante Xląż. [4951]

Leśny król., posiadający chlubne świa­
dectwa cywilne i wojskowe, życzy sobie miej­
sca w borach prywatnych. Offerty uprasza 
się do eksp Dzień. Pozn. sub K, K. [4929]

Ucznia do handlu kolonialnego, wina i
cygar poszukują S. Wętiiowsbi 1 Sp., 
Chwaliszewo 33, obok poczty. [4946]

Ogrodnik, żonaty bezdzietny, gotów jest tak 
w Księstwie jak do Królestwa przyjąć 
obowiązek od 1 stycznia 1867. Łaskawe 
adresa przyjmuje franco S. Bu poste rest 
Jaraczewo p. Borkiem. (4957)

IBlodzienieo porządnych rodziców ze stó-
sownem wykształceniem znajdzie natych­
miast pomieszczenie w handlu

i”. Rłoniekirg-»,
[4940]. ulica Wrocławska nr 9.

Organista młody, żonaty, dobrze obezna­
ny w swym zawodzie, egzaminowany, jest 
wolny do przyjęcia miejsa od Nowego roku. 
Bliższą wiad. udzieli P. Szumiński przy 
kościele św. Wojciecha w Poznaniu. [4854] C. Sieinkego blnro stręczeis 

Zielony plac No 7,
stręczy: zdatnych kupczyków, nauczycieli 
prywatnych, bony, urzędników gospodar 
czych, kelnerów; zgłosiło się także już kilku 
przystojnych sług, miejsca poszukujących, 
jako to stangreci, służący itd. NB. Za na­
stręczenie państwo nic mi nie płaci. [4522]

Organista moralny, zdolny, bezżenny w 
dobre zaopatrzony świadectwa, znajdzie na­
tychmiast umieszczenie przy kościele w Bu- 
kownley pod Grabowem, w powiecie Ostrze- 
szowskim. Zgłosić się należy listami fran- 
kowanemi, albo, co lepićj, osobiście do rządz- 
cy tegoż kościoła. [4904]

Płaszcze watowane jedwabne, tyflowe i barankowe, Pa­
le loty i Bsabaly Z własnej fabryki poleca w wielkim doborze

F. W. Wewes,
[4967] przy Rynku Nr. 67.

Zimowe obuwie.
Szanownej publiczności uniżenie donoszę, że tegorocznia nadsyłka ciepłego 

obuwia, które się od lat jako najpraktyczniejsze i najzdrowsze okazało, nadeszła. 
Obuwie to z czarnego dyflu, wełnianą podszewką i grubemi podeszwami opatrzone pole­
cam w następujących gatunkach:

miałkie trzewiki dla panów, dam i dzieci, 
buciki do sznurowania dla dam i dzieci,
buciki z gumą dla panów !i dam.

tal, prócz tego znaczne ich zapasy zostały na targu; za najlep­
szy i najpiękniejszy towar m klemhurgski płacono 17 tal., za śre­
dni 14 —15 tal, a za pośledni 12 tai. za 100 iunt. wagi mięsa.

878.3 sztuk skopów. Targ dzisiej-zy uważać można za 
najgorszy w ostatnich czasach, ponieważ sprzedaże z trudnością 
zrealizowano; wykazało się, iż za sztukę o 1 tal. mniej płacono 
niż na ostatnim targu; za dobry ciężki i lćkki towar płacono 
zniżone tylko ceny.

528 sztuk cieląt, które po cenach średnich sprzedawano.

—• ’Kiąka. Berlin, ł3 października. Mąka pszenna nr 0 
1 /a ia'-i Lr O i 1 5% tal., mąka rżana nr o 4%—% 

tal., nr 0 i 1 3'1/,,—4’/,, tal. piać, za centn. bez akcyzy.
Poznań, 23 października. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 tal. 

7 sgr. 6 fen. do 5 tal. 15 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 4 tal, 20 sgr 
do 4 tal. 25 sgr. płac, za cent, bez akcyzy.

łbakwsisż giełdowe.

pi. Fozn,

dśeSiSs* gssłasraańMSiet. 24 października.
Pozn._ nowe listy zast. 4% 88% pł. Pozo, listy rent 88%
su. 5% oblig, po-wiat. 88% pł. Banku, polsk. 77% płac. 
Cyt ci na jesień 50% płac., paid, 50% plac, paźd.-listop.

48%—% pł., list-grud. 47—46% pic., grud. 1866 stres 1867 47 
pł, na wiosnę 1867 45% pł,

Okowita: (z beczką; wypow. 2000 kwart, na paźd. 15%, 
płac., listop. 14%-% pic., grud. .15%, płac., styczeń 1867 I4a/S
pic., luty 1867 14% pi, marz. 1867 14% płc.

CENY TARGOWE
w mieśeie Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. i 6 garn..... .....
,, średniej „ ........ ..............

pośled. „ ......................

24 paźdz. 1866

Ido 
tal.lsg.lfn;

, 3 i 1 3 3 i (i _
1 2 27 G 3 — —

2 15 — 2 17 6
2 2 6 2 5 —
1 29 6 2 1 —
1 20 — 1 22 6
1 17 6 1 21 3

— 29 — 1 2 6
— — — — —

i— — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
i— — — — — _
— 10 — — 12 _

2 15 — 3 — —
— — — — —

— — — -- — —i— — — — — —
(— — — — —
— — — — — —

14 27 6 15 2 6
15 5 - 15 10 —

Żyta ciężkiego
„ lżejszego „ .......................

Jęczmienia dużego „ ................ .
„ drobn. „ ............ ..........

Owsa ............
Grochu do gotow. „ .......................

„ na paszę „ ........................
Rzepiu zimowego „ .......................
Rzepiku zimowego „ ........................
Rzepiu latowego „ ........................
Rzepiku latowego . „ .......................
Tatarki ... „ .......................
Perek....................„ .................... .
Masła garn. . . . „ .......................
Koniczyny czerw'. „ ........... ...........
Koniczyny białej „ ....... ...............
Siana, cent . . . „ .......................
Słomy, „ . . „ .......................
Oleju, „ . . . „ ............... .......
Okowity (beczka i 00 kw.) 80% Trał, 

dnia 23 paździer. 
dnia 24 . ...........

Giełda herUńgka, 23 października. 
Usposobienie dzisiejszej giełdy było bardzo chwiejne: ule­

gając zrazu wpływowi notowań psryzkich, obrót był ożywiony a 
kursa znacznie wyższe, wkrótce jednakże na wiadomość telegra­
ficzną, iż p. Beust nie zadlugo zostanie ministrem austryackim 
spraw zagranicznych, kursa zniżyły się a usposobienie osłabło.

Walery BtEBlUe: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 973/ pł Poż. 
pstwa z r. 1859 (5%) 103% pł., OM. pstwa (3’/,) 84 plac., 
Poż, pstwa prem. z r. 1855 (8%) 119% płac.

List zast: Zach.-prusk. (8%) 76% płac., dto (4%) 85 
pł., dto (4%) 92% pł., Pozn. nowe (4%) 88% płe. Listy rest 
Pozn. (4"0) 88% płac., Prusk. (4%) 89’/, płac.

Wai®ry zagr&Eiszae : .Auetr.-metal. (5%) 46% pł., Poi. 
naród (5%) 52% pł., Losy z roku 1854 (4%) 57 płc., Łosi 
kred, z r. 1858 64% pł., Losy z r. 1860 (5%) 62% pł., Losy 
z r. 1864 (5%) 37% pic., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 57% pł. 
Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 88% płac., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 64 płc., Polsk. eertif. Lit. A. po’ 300 złp. (5.%) 
88% pł., dto cząstki po 500 złp. (4%) 88’/, pł., Polskie listy

Osiadlem w Kurku i mieszkam w Rynku.
(4361] Dr. Bosińsbi,

lekarz praktyczny, chhjirg i akuszer.

Prywatny zakład wojskowy.
Podpisany, za którym 201etnia przemawia 

praktyka a wspierają najznakomitsze siły 
naukowe, przygotowuje pod najkorzystniej- 
szemi warunkami do egzaminu na «llcrra, 
eborążego i do jednorocznej słu­
żby. Dotychczasowa, działalność okazała 
się bardzo skuteczną nawet przy małych 
zdolnościach elewów i dała armii już licz­
nych oficerów. Odpowiednia stanowi pensya 
i najsumienniejsza czujność, staranna opieka 
nad cieiesnem i duchowem dobrem pensyo- 
narzy są rzeczą honoru dla zakładu, mają­
cego pełne przeświadczenie o zadaniu swem 
i włożonych przez to nań obowiązkach, dla 
czego spodziewa się, iż w zwiększonym swym 
zakresie odpowiedzieć może wszystkim wy­
maganiom. G707J

Berlin, Hollmannstrasse No. 32.
§cfoiv$nger,

_____ podporucznik pozasłużbowy.

Od Władzy miejskiej uzyskałem pozwole­
nie do pośredniczenia przy interesach i n t 
mocy tego polecam Szanownój Publiczności 
moje usługi jako pośrednik. [4952]

Józef Kowalski,"
w Inowrocławiu.

W krótkim czasie wyjdzie z druku:

Wskazówki dla rtłodzieżyl
czyli [4936]

Cyganki w krenolinach.
Powieść prawdziwa z illustracyami podług 
fotografii przez Henryka Kurowskieg >•
Księgarnia J. Ii. Żupańskicgo

poleca

KatccWzi»

płac. Baafci itd. Austr.-cred. mob. 58% pł, Poza.prow 
Szląsk. stów- bank. (4»„) 111% pł. Certyf. hipot. Hffbaer? B' 
101% pł. Hansem. (4%%) 85 ż. Henckel ¡4%%) 97 pł i 
sal. stów. bank. (4%%l 100% żąd., Meining. (4%%)

Kars gotówki i gap. giejj.; Frdr. pruski 118% J , 
110% płc., suwereny 6. 22% pł., nap. 6. 10% pł.,
5. 16 żąd., doił. 1. ll% płc., Zagr. bankn. 99% płac . 
banknoty 78% płac., Ros. banknoty 78 plac. — Oyskaj"6”

Ziemiopłody, okowita itd.: , «
Pszenica: w miejscu 2100 funt. 65—86 tał. p8t 

ska 75% ze spichrza, pstra polska 81—82 tal., biało )),•*■ 
ska 81 tal. z kolei płac. 2000 funt, na paźdz. 78, paźdz.’ 
płac,, list.-grudz. 76 żąd. 75 plac., kwieć.-maj 76%-~7inT_ 
Zyto: 2000 funt, w miejscu 79—8i funt. 54%—% ,, 2, 
płac, 81—83 funt, 5Gl/4 kolei plac., 81 — 83 funt. 54'/ 
płac., na paźdz. 53%—54%, paźdz.-list. 53%—54, liston^ 
53’/,—t/a, na wiosnę 51%—52%, maj-czerw. 51%—5.;^ 
płc. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 43—52 tal. pł. j 
1200 funt, w miejscu 25—28 tal. szląski 26—27, pok I 
z kolei piać., na paźdz. i paźdz.listop. 27 płac., Hst.-jmii-ipT 
żąd., na wiosnę 27%, maj-czerw. 27% płac., czerw.-lin. grel 
ząd. Groch: 2250 funt, do gotowania 60■—68' tal. na nfl® 
—58 tal. płac. Olój rzepiowy: 100 funt, bez beczki,«nr 
sou 13%—% tal. płac,, na paźdz. 13%—%,, paźd,list'*f 
—13, listop-grud 12%—% pł., grudz.-stycz. 12% żąd 'fit 
maj 12’%,—18, maj-czerw. 122%._13 tal. płac. Olei L • 
w miejscu 14% tal. pł. Okowita: 8000% Tralles w mier , 
beczki 165%— % tal. pł. z beczką na październik 16—1W 
paźd.-list 16%—'%„ listopad grudzień. 15%— pła'%„ 
kwieć-maj 15%—%, maj-czerwiec 16—%, tal. pic.

. Giełda wraelawaka, 23 października.
Żyto 2000 funt, ceny niższe, wypowied. 1000« 

paźd. 51—% płac, paźd.-list 49% płc. i żąd., list.-grud. 4;= 
płac., grud.-styc., styc.-iuty, luty-marz. i marz.-kwieć. 48 1 
maj 46%—47 -» “-------«--• -- ”7 tal. pł. Pszenica: na paźd. 72 tal. żaji 
czmień: na paźd. 51 tal. żąd. Owies na paźd. 42% ¡i
Rzep na paźd. 102 tal. żąd. Olej rzepiowy i ceny" 
wypow. 300 cent, w miejscu 13’% tal. żąd., na paźd lji T 
pł., paźd.-list. 12% żąd., 12% płc., list.-grud. 12’% żąd. t l 
styc., styc.-luty, luty-marz., marz -kwieć, i kwiec.-maj lj: ’
żąd. Okowita; ceny mało zmienione; w miejscu 15”/,, • an 

.........’c” -------------------
tal. te 
Trai ,r,

83-lzi 
83-tte

tal. pł.

Pszenica biała staraj 
,, „ nowa

Żyto stare 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy

216 208 188 sgr. 
196 186 176 „ 
176 166 156 „

kwiec.-maj 
kwart po

15’/4 i 
f0% ’

piękna śred.
sgr-

90 -94 88
89-91 87
67— 66
68-60 57
32-33 31
63—66
A 60

i za 150 funt, b

i 23 października,
80
85,
tunt.

rszenica: ceny mało zmienione; w miejscu 85 funt 0 
86% tal , na paźd, 863 ,—87 płac., 87 żąd., paźd.-list. h 
na wiosnę 84—% tal. płac. Żyto: ceny trzymają się

t. w miejscu .50—54 tal. płac., na paźd. 53—%. pażd.-i:
2 pł. i żąd., list.-grud. .53 płac., na wiosnę 51%—52 tal, i®

i żąd. Jęczmień: w miejscu 70 funt, z łęgu nad Odrą ¿te 
51%, szląski 49—50% tal. Owies bez obrotu. Olei m 
piowy: ceny słabe, w miejscu 13’/., tal. żąd., na paźd. 1%, 
13 płac., paźd.-list 12%, list.-grud. 12’,, żąd., kwiec.-ma ? 
żąd., 12% tal. płac. Okowita: ceny trzymają się, w 
bez beczki 16% tal. płac., na paźd. 15”,., żąd.', paźd.-listin 
płac,, list.-grud. 15% żąd., na wiosnę 15’% tal, płac, i ża jo 

Zapowiedziano: 400 cent, oleju rzepiowego.
waE-SKssweiSŁii, 22 października.

Listy zastawi 100 rubl. 82% pł. — Oblig. skarb, (rap1. 
80 żąd. —Akcje kolei żeiaz. warszaw.-wied. 677, pł. - ;!5

Skład mój jsiśnslenmycl. i g«Es»U“ 
4<*ryjnyel» przedmiotów powiększy­
łem, urządziwszy Imndel materyalny.

[4960] fFi. Ofiensyński.

kolei żel. wersz.-byd. 60% żąd. — Nowa poż. ros. z roku e 
prem. (5%) lll>/2 p ac. — Listy likw. (4%) 62 pi., 62', *.j(

si

Drubrnia
Augustyna Schmaediekiego

w Poznaniu
Gołębia Mliea Kr.

poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu, 
autorom, wydawcom i nakładcom dzieł pol­
skich wieka ego 1 mnlejs ego rozmiaru do 
wykonania typograficznych robót wszelkiego 
rodzaju.

Zaopatrzona w świeże i najmodniejsze 
czcionki angielskiego kroju, w skoroprasę 
i prasy ręczne podejmie się najwykwintniej­
szych prac, jakich tylko od porządnej dru­
karni przy sumiennej troskliwości wymagać 
moż’ a. — Jeżeli zaś innym drukarniom wy­
równa pod względem doboru materyału i aku- 
ratności w pracy, zadaniem szczególnem jej 
będzie polecenia pr.-yjęte wykonać jako r.aj- 
tanićj, by tem w drogićj dotąd typografli pol­
skiej celować. [47771

Dom. Sichy pod Xiąiem ma na sprzed ż 
wszelkie gatunki jjaiłłek, tercśui i śli­
wek, drzew uszlaciłetisiosiyels, 
sztuka a 7 sgr. 6 fen. Kziezi&i grusz­
kowe i jabłkowe, kopa a 10 sgr. 
SJziezki tereśniowe, kopa a 15 sgr.

[4962]

Szkółka drzew.

Koca Kr. 3 «» KybiłkaeBii 
w bliskości gimnazjów i szkoły reahL 
jeszcze natychmiast do wynajęcia 3 
pokoje, kuchnia z przynależytościami, Ja

ChinsBslieSii1!

w świeżym, delikatnym toi i 
w cenie 4, 5, 6, 8, 10 y 
alg?, za funt poleca { 

Ss^gii&r Appi 
Podgórna ulica 7, naprz. ' 
[4955] Francuskiego.

Zielonogórskie winogrob
odebrał i poleca

£4968 J ul ca Wilheimowska ur.

_ .. Magdeburg 
ką winną kapustę h 
szoną i borówki gfz! 
skie poleca 4.
A. Gicbowi«'

przy ul Berlińskiej No. lś£ 
naprz. król, dyrek. poi.

Sprzedaż tryków
JiCi

d
la

Doniesienia
do kalendarzy polskich na r. 1867, wy­
chodzących w moim nakładzie czterna­
sty rok:

1. Kalendarz Poznański,
2. Kalendarz domowy,
3. Kalendarz gospodarski 

przyjmuję do «5 hm. Cena za je­
den wiersz do jednego kalendarza 2 sgr. 
Ten sam inserat do trzech kalendarzy 
za wiersz 5 sgr.

Ludwik Hlerzhacli.

O zamiejscowe polecenia/prosiłbya w najkrótszym czasie, gdyż później trudno 
będzie żądaniom zadosyć uczynić.

[4966] __________ ___ ______ ________ Rynek i narożnik Nowej ulicy Nr. ^3.

24,000 losów z 12,500 wygranemi,
podwieloaiemi na 6 klas.

Potwierdzona przez rząd król, pruski frankfurtska loterya miejska podaje wygrane
ffl. @00,000 — 100,000 — 40,000 — 8S,000 —'30,000 - 15,000 — 

10,000 - 0,09(0 — 5,000 — 4,000 — 3,000 — 8,000 — 1,000 itd 
Wpłata w plerwsEĆj klasie: Wpłata we wszystkich 6 klasach:

’/< losu tal. — 25 sgr. % lo u tal. 13 —
% ,i )> 1 22 „ % ., „ 26 —• - -- - 52 _3 13 'A

rzymsko-katolicki
X. j, Dcltarlte T. J.

dla
doroślejfsztćj mlwdBieży

przełożony na język polski przez
X. B Llkowshlego.

Cena egz. oprawnego 11’/2 sgr.

Katechizm rzymsko-katolicki
X. J. Dcltarbe T. J.

«61» dzieci
tłómaczył X E. L.

Wydanie drugie poprawne.
Cena 1”, sgr. [4830]

siodlar-1Aiikcya towarow 
skich i rymarskich.

W piątek, dnia 26 października przed 
południem od 9 godziny sprzedawać będę 
publicznie w lokalu aukcyjnym przy Elaga- 
Zjnowej ni. Nr. 1, najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatę: ttnwe siodła, 
ezaprnfcl, napierśniki, kuferki 
pod różne 1: torebki, wędzidła, 
uzdy, spisruty i inne baty, oku­
cia z nowego srebra, rozmaite 
sprzączki, pasy, rzemienie, szel­
ki, partyą pap, jako też szafę ze 
szkleni i inne utenzylia handlowe.

nychlemski,
[4944] królewski komisarz aukcyjny.

Plany losowania i bliższe wyjaśnienia udzielają się jak najchętniój, urzędowe wy 
kazy wygranych i wygrane pizesyłają się skoro. Zamówienia można przesłać do 

[4630] Antoniego ISorinc w Frankfurcie n. I.
Ntófedcr. i csdoakana Ludwika KerzbRcha w Poemselm

Grabowiec pod SzaBsetKlasai,
Cenniki krajowych i zaaranicznych

drzew leśnych, owocowych 
1 d® ozdoby służących, jako 
też krzewów do ozdoby £ o- 
wocowych i roślin itd. rozsy­
łają się na żądanie darmo i franko.

Paweł Zweiger,
[4535] ogrodnik artystyczny i handlowy.

...i. z mojej owczarni zarodnł 
Maiymi S®«rgssi (Kleira 

gul) pod Dyhrnfurthem (stacye kolei żel a 
Nimkau i Geeltndorfj rozpoczyna sif
5 iistąpnei» rb. “ [48

lir. v. Oriola
Przedaż foarassów jpl 

grettowyeh gs® «•«•!! 5 
dostęgmych rozpoczni« 
w tym roku w owczarni 

brojews'»iej pod Wroshanii z dnie® 
październik-!. (4

Tanie drzewo opałowe.
Na ostatniem miejscu sprzedaży drzewa, 

Grobla 18 B, sprzedaje się z powodu 
zupełnego zaniechania handlu, mocne drze­
wo szczepowe i kneblowe wszelkich ga­
tunków, 1K ęiyr niżej cen z wy cza j-

Sprzedaż tryków.
mojej zarodowej oiv® r 

negrettów są na sprzedaż d1
letnie «rybi.
Wonleśó pod Sf Bejano(

dnia 20 października 1866. r'“

sążeó sgr. nych. f4322]

Grzyb domowy!
Kto celem natychmiastowego zgładzenia 

grzybu wewnątrz domów i przy domach lub 
przy nowych budowlach dla zabezpieczenia 
się przeciw niemu użyć chce równie skute­
cznego jak prostego, a przytem woale nie 
kosztownego środka, niechaj zgłosi się fr. 
pod lit. A- G- poste rest. Liińehurg. (4798)

Ksencyą do włosów
najskuteczniejszy środek przeciw wypadaniu 
włosów itd., kilkakrotnie doświadczany i za 
prawdziwy uznany poleca butelkę po 12%
sgr- Apteka nadworna

[4950]_____ przy Wilhelmowskiśj ulicy 22.

Świeże sielawki
odebrał i poleca LuZlńsU

[4969]. ulica Wilhelmowska nr. 13.

z mojej owczarni Negrettów 
stój krwi (pochodzenia z LenscfH 
rozpoczyna się dnia 3 listop 
Tryki odznaczają się wielką 
chetnością, wielką obfitością 
i pięknym kształtem ciała, 
odpowiednie czasowi.
Sternaiice pod Landsberg^ 

v«m KftBunitl

Wystawa obrazói
na ubogich w pałacu DziaJyńskich, 
od 10 do 3 po poł. w niedzielę od '1 
Wnijście 5 sgr., na cały czas wystaw)., 2 
po 1 tal. u pp. Znpańskiego 1 Bote 1 ’ 

[4861]
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